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Szajb, pętaki Nasr-F.ddin, ozwarty z d y 
n asty  Kadżarów, urodzony w r. lS3'.tym , a 
panujący od 1848, eg 'dął lg o  m ja na u lioy  
z ręk- skrjtobój y. Padł ofiarą wew nętrznych 
stosunków które są bordzo poucz-;ące. Od roku 
b51 do 1747 panu ała w  Persyi a awna i ogrom 
nie szczęśliwa dynastya Sassamdów, która uży
wany poprzednio tytuł królewski zm ieniła na 
tyhu  „siaohinszach*, oo znaczy „zastępou B o- 
g a “ . "\V tym czasie Persya rozszerzy Ł» się z w y 
żyny iiańik-ej we w systkie strony; od Jndyi 

■ do Arabii i morza O :arnego na zachód, a od 
oceanu I  dyjskiego do ujścia W< Itr na pulnoo 
rozciągało s ę to ogrom ne państwo; Kauk»z, 
A fgaU  itan Herat, Armema i Mezopotamia b y ły  
jega prow.1 iioyami, a morze Kaspijskie iego we- 
wnęirznem jeziorem : stolicę Rpahan opiewanu 
w o J e ; A zyi jawo miasto ne czaru.,^oyoh 
pałaców, z ttóryoh każdy zbudowany b y ł z po
lerowanego jaspisu, °kąd też poszło, że narodo
w ym  i państwowym  kolonem Persyi jest zielo
ny A le kiedy w  r. 1747ym oat&uui Sissanida, 
ozachmszi oh N aair był zam ordowany przez 
d w orsk i^  spiskowców, zaczęły się długie i 
krwawe walki o  koronę m iędzy potężnym i - me- 
królami, którzy stali na czele prow.ncyj. W iel- 
ko^ądzoa Afganistanu Aehm ed z rodu Abdal- 
lałnsów ogłosił 8ię niepodległym  władzcą, to 
samo uczynił Simson gruzińsk1", to samo A li 
Murad ohorozLński, a skorzystała z tpgo R osy a, 
aby zagarnąć ezęśo w ybrzeży morza K aspij
skiego. Nareszcie w ice król Kurdystanu, dzit ■ 
ny  w ojow nik, przezwany za mądre rządy „we- 
Lkiem* oo znaczy mędrzec, K «r m criau poko
nał na,bliższych pre 'e identów , założy* dyna- 
Btyę Kaużarcw  i stolicę przeniósł do Teneranu. 
Odtąd ednak m e usta*a#y bunty różnych pre
tendentów, & przy każdej zmianie panującego 
rozpoczynały się prócz tego walki o koronę 
m iędzy lego krewnym i Zw ykle R o s ja  foryto- 
w a ł» Jednego A uglia  drugiego, r i oraz nręszała 
się Franoya . Turoya. Jeśii zw yciężał stronnik 
R osyi, A nglia  wysadzała swe wojska w Abu- 
szerze nad zatoką Perjką, jeśli było odwi ginie, 
R osya wdzierała się od trony merza K asp ij
skiego. Potom zw ykle godziły  się te m ocar
stwa, l  dla Persyi pozo: ta wał rezultat ten, że 
Lenkoran i prawie wazys k e brzegi morsa Ka
spijskiego zabrała Rosya, Arm enię i M ezopota
mię T m  ya, Herat i ozęśó Chorozauu oder .rała 
Anglia, chociaż tyob  prow inoyj sobie nie za- 
Dra. a Takie oiągde nieszozęśoie narodowe od
działało nareszcie na spokojną i potulną lu 
dność U tw orzył sio spisek, który bądź dlatego, 
to  na "W .chodzie wszystko przybiera oechy re
ligijne, bądź, źe do spisku ucznia przystąpiło 
ducnowieństwo, zm ienił się w sektę w yznanio
wą Babi, w ”<gą dynasty i. Za  poprzedniego, 
trzeoiego z koiei szeteba z djnastyi Kadżarów, 
imieniem Mubatnm »d, Ro;»ya ot-zym ała od Per 
syi kaspijskie porty Resot i Asterabad jako 
shnye węglowe, oraz prawo wyłąozuego pano
wania n«* morzu, a to za to, że tema szachowi 
pom ogła cbsL ć jego stryja Alegu. W ó ^ s ia s  
w r. 1838 sekta Babi wywołała rewoluoyę, k tó
rą jednak szaoL stłumił z nadzwyczajucm  okru- 
oienstwem Niedługo potem z t m ordowano jeg o  
wezyra, a cokolw iek później on sam by ł otruty. 
Znowu zaczęła się dziko walka krew nych o 
koronę, kri się z»w ichrzył, krew lano stru
mieniami, w: ęc w  końcu R osya wspólnie z A n
glią  w yniosły na tron Nasr-Eddina, młodzieńoa 
,at I7tu, a by ło  to, jak rzekliśm y w yże;, w ro- 
k c  1848ym. Ten zaniedbany syn popizfdn iego 
szacha miał przyjaciela M irzę-Tahni egt , syna 
kucharza harem ow ego; mianował go  chanem, 
nazwę t Am ire-Nizam   ̂ zrobił swym  wezyrem. 
Ekakuonta okazał się znakom itym  mężem sta
nu: pretendentów rozpędził, w ielkorządzców  po
skromił, zaprowadził ład w  adm inistracji, zmi sj- 
szył podatki, zaoząi zaprowadzać reformy w du- 
ol u suropejtkim, ale ściągnął tern na siebie i 
na szaoha straszną nienawiść kamarylli dwor
skiej. Spisek Bt.bi nasadził w r* 1852 trzech 
morc. rców  na szacha. Zam ach nie pow iódł się, 
a w ezyr sprawił krwi wą łaźnię lunatycznym  
m ołłachom . B y ł jednak zanadto okrutny, w ięo 
wkrótoe potem porwano go ze stolicy, y w ie 
ziono do Kaszanu i tam zahatowano na śmierć. 
Lud dotąd go  opłakuje w  pieśn aoh i legen 
dach, a szach n igdy m e przestał czció jego  pa
mięci, działał zaś "podług ,ogc programu, . by 
odnow ić i wzm ocnił Persyę. Kilka razy odoy- 
wał poaróże po Europie, przyw ożąc za każdym 
razerr jakiś pian przbrÓDek. Tak od Cesarza 
ausfayackiego otrzj mał liczny zastęp uczonych, 
którzy mieli założyć szkoły- inżynierów  i leka
rzy. wreszcie oficerów, \ órym  polecił zreorga
nizow ać armię. Pobudow ał irog> i telegrafy, 
oraz kilka kolei, zaprowadził sądownictwo re- 
gnlam e. kupieotwu nadsł £ ra tu t , pozawierał 
traktaty, ogłosił wolność religijną i tern w ła 
śnie zapraoował na '60zcze w i‘ ^szą nienawiść 
fanatycznych spiskowców Babi. K iedy  paię lar, 
bemu, aby ludowi u lżyć podatków, zaprow&dsił 
monopol tytoniow y, —  a paleme tytoniu w śre
dnich i w yższych  warstwach perskich jest po
wszechne i nieprzerwane —  wówczas całe du
chow ieństw o zaczęło g łosić bunt, a ukarane 
surowo, postanowiło pozbyć się szacha. Spisek 
B abi by ł gotową organizaoyą, w ;ęc ją tylko 
wzm oon ino. Nasr-Eddin przeczuw ał zamachy, 
w ięc podcza . sw ych podróży po Europie po
zyskał od Rosyi. i A n glii uznanie iego s jn a  
prawowity] na ępnym tronu. Ten syr zarat 
po śmiero: Nasr-E^aina opanował tron i władzę.

Lntlzir , kto: zy Dawsze i w e wszystkiem  
najpierw  wietrzą ahą n tr y g ę , podejrzy wają 
księcia "Wiktora Napoleona Bonaparte o przy
gotow yw anie w  świecie dyplom atycznym  teie 
nu dla restytnoyi oezaryzmu we Franoyi. W tym

| jakoby teJu la w i ł .n  w eW -oszerh , a teraz zn a j-j 
dujo się w  W .edm u. Podejrzenie to jest k o lo 
salnie n iedorzeczne, bo j aż dawno m inęły te 
ozasy, gd y  aw ory i dyplom aoye spakow ały na 
rzeo j tej lub owej form y rządu w tkim f n ie
zależnym krają , a oFroi z tego prędzej Rosya, 
niż którekolwiek państwo tróiprzym ierzowe, 
może pragnąć większego ładu we F ianoyi. Jej 
rojafcrój c i 'r z ą d  i słabość są pożyte- zne dla 
N iem ieo; każdy jej cezar, czy  dyktator, aby 
utrwako swą władzę, mnoiułby pomyślt ó o od 
zyskŁjiu  A lzacyi i  L otaryn gii, zatem o czemś 
takiem, oo bynajmniej m e znajduje się w  pro- 
grs i ń i . trój przymierza. M ogą być t e iy  spokojne 
radykalne dzienniki we F ra n o y i: ssiąże W iktor 
Napoleon z pe wnością lepiej od nioh w ie , że 
ula swyoh pretensy. nie znajdzie pom ooy we 
W łoszech  i Austryi Jednak niezalezuie cd  tego, 
ów  książę jest pełen nadziei. K toś z j» g o  świty 
ośw iadczył w W iedniu  redaktorowi Nowej Pr*ssy 
że książę jost głęboko przekonany, iż <.hao» we 
F rancyi doszedł do naczyta i że świeżo po
wstały gabinet pana Móline potrwa bardzo kró
tko, niedługo zaś po nim skończy na uwiąd sa
ma republika. Przewidu o kuąźe, że niebawem 
Franeye zaznaczy chęć zn&lbziaUir się pod o- 
p:eką jakiejś rzeczyvristej p ow ag i, poozem na
stąpi plebisc; ,, a z niego zw ycięsko w yjdzie 
Bonaparte. Więo też książę będzie się eiąąle 
znajdował w  p ib liżu  Francy* aby we właści
wej chw ili z jaw ić się w  m e j , —  przywróoió 
rząd m onaroniczny i usunąć fatalne rozczo
chranie.

Tak m ów ił ktoś z książęcego orszaku, —  
lscz dodajm y zaraz, ip  tak samo m ówili już 
nieraz w szyscy pretendenci do francuskiej ko
rony i — jak w idzim y —  zawsze się m ylili, a 
to woale m e d la tego , żo republika jest silna, 
leoz że orleanisc’ , legitym iści i bonapartySoi 
wzajemnie się zwalczają. Oto i teraz utrzymują 
w Paryżu, że now y numster w ojny jen . B idet 
sprzyja kandydaturze księcia H enryka orleań
skiego, który pretendentem nie jest, a onrzy- 
m .w szy pozw olenie p o w o tu  do Francyi, zręcz
nie pozyskuje w zględy republikanów,

Leoz ks. W iktor cu,poleon ma w  tern słu
szność, że chaos we F rancyi aojuęgnął izczytu 

e teraz musi się racząc a lto  ouwió», albo 
panowam e gilotyny, tam już dwa rów no
cześnie rz ą d y : jeder pow ołany przez prezyden
ta Faure’a, drugi obrany przez niedawną wię
kszość deputow anych ; pierw szy urzęduje pod 
laską puna Módue, drugi pod buławą pana 
BaurgeOii —  i oba utrzymają o sobie, że są 
leg a n ie : pierwszy dlatego, że powsu&ł zupełnie 
zgodnie z przepisami konstytucyi, d iugi zaś — 
że za nim przejaaw.a, uznana jako zwierzchui- 

a, powagi, powszeohnego głosowania. Ten 
drugi rząa, obrany przez byłą większość parla
mentarną w e czwartek, składa się z prezeta Buur- 
geois, czterech byłych  jego koiegów  gabineto
wy cn  pp. Doumer, L ock oy , Mćsureur i R icard, wre
szcie z następujących w odzów  frakoyj rauykii- 
nycn: (doblet. Peli-itan, Iaembert i (Joaet; mimstra- 
mi bez tek w tym  rządzie są socja liści Le-H ónsse, 
Humbert, Oasielin i  llen is. B yła  więuszaśO par
lamentarna rozumuje ta k : Naród-nitmaroha wy* 
pow-kda tr.vą najwyższą w o.ę przez powszechne 

równe głosow anie na deputowanych, zatem 
Łyiko oni, a n e senal, mają pravfo popierać 
lub obalać gabinety. Jeśii panu Bou.-geois 
opizykrzyła się walka z  senatem, m iał prawu 
podao się do dym isyi i to uczynił. A le  wię
kszość deputowanych, która go  popierała, ni* 
zniknęła, zatem z jej łona powinien był p. F au 
re pewołaó now y g a . met. JSlie zrobił tego, po
wołał m inistrów z  mniejszości republikańskiej, 
która w prawdzie odrazu pozyskała liczebną 
większość, ale przy pom ocy monarohicznej pra
wicy, czy li przy pom ooy jaw nyok w rogów  re
publiki i uogmatfa, że nnród jest monarcha 
Stała się tedy rzeoz niekonstytucyjna, a więo 
nieprawna. Natomiast niedawna większość de- 
putowuuyoh, w yrazicielba najwyższej w oli na- 
.  odu-monarehy, ma prawo obrać rząd i on bę
dzie legalny, choć pray tworzeniu jego  nie za- 
ohov mu kom tytuoyjnyoh lorm ułek, kióry oh 
zieaztą nie możni, było zaohowaó, bo prezydent 
Faure wszedł na cuogę reakcyjno/ rew olucji. 
Takie rozumowania byłoby  tratne, gdyby na
prawdę n ow y rząd pana M elm e m e znalazł 
większośoi, nie m ów iąc już w senacie, ale w  sa
mej izbie deputowanych. Jeśii rzeczyw iście 
jest „astdą (oo wątpliwa, bo konstytucja  o tern 
ni i mówi), ze naród, to monarcha, a jego naj
wyższą woię wyrażają deputowani, to wyrażają 
om  w szyscy, więo w pewnej częoci i monar
chiści. Tym czasem  niedawna większość deputo- 
wanyoh siebie tylke uważa za wyrazicieikę 
najw yiszej woli narodu-m onareny, a nowej 
większości od inaw a tego ?aszezvtu. To meza- 
prze^zeme zupełnie w  duchu radykalao s o c ja 
listycznym. i to jest całkiem pod*ug dogmutu 
teroryscow : „Nieprawne wszystko, co  nam nie 
dogadza !a

Jakkolw iekbądś, od ozwartku istnieją w e 
Franoyi aw a -zą d y : jeden pana Móline — na
zw ijm y go o fic ja ln y m ; drugi pana Bourgecis, 
który jest inecficyaluym . W granom rzeczy, 
m iędzy nim i tylko ta różnica, ze p u ra  syy bę- 
dsiC jaw m e dyrygow ał urzędnikami, a drugi 
poufnie, lecz zapewne skuteczniej, i że piorwszy 
n«zyw a się gabm eteri, a drugi kierującym  k o 
mitetem. R ozstrzygająca batalia m iędzy m m i 
odbędzie się podczas ogólny i fi w yborów , k tćie  
obie strony będą przygotow yw ały z jednnkową 
gorliwością.

mało się o niej pisze, nie w iele mówi. Prasa 
prow incjonalna okaaoła tymczasem w icie w ię
cej tak'U i politycznego zmysłu, rn iżeó  stołi - 
oznp. Pojęła słuszmo, że identyfikowanie lew i
cy  z postępowcami wiedeńskim i, że proklam o
wanie rzekomej jej klęski, wiele by stronnictwu 
sznedy w obeo w yborców  przyniosło. B o oi 
w yborcy, to już nie Wied' ń, gd*ie lew ica zu
pełnie grunt poa nogam i straciła, o czem w sze
lako j r z skonać się i czego przyznać nie chce, 
ale włusnie p row in cje , gdzie jej os utnie zo
stało oparcie. ,

Także i prasa węgierska odzywa się o za 
łatwieniu sprawy burmisl rzo wskiej w W iedniu 
bez zadowolenia, aie z m ałym i wyjątkam i i bez 
namiętności. Tern bardziej gorszącym objawem 
była zamieszczona w czoraj w Poster Lloydzie 
wiedeńska kor uspondencya z liberalnych kół 
tutejszych pochodząca, której autor insynuuje 
W ęgrom , że ź» luegerowską sprawę w  sprawie 
ugodowej repreuaiiów ząaaó m uszą! Objaw to 
nie now y i nie po ras pierwszy służy Pe*ter 
Lloyd skrajniejszym tutejszym liberalnym  sfe
rom  za taran przeciw  rządowi austriackiemu. 
B yło  tc zw yczajem  o p o z y c ji  za rządów hr. 
TaafFego. A le jekeli już w tedy laktyka ta była 
nielojalna i niepatryotyczna, służyło je j przy
najmniej za w ym ów kę rosnam ęiniGnie - roz
goryczenie op zycyi. Z orcin ie jszą  jest óa takty
ka "dzis, gdzie tej w ym ów ki mu ma. Jest to 
strzelanie z za płotu, od którego się jednak 
kule odbijają i godzą właśnie w sam ych strze
lających. Bc n iozu  ju i  i tak chrom ający libe
ralizm tutejszy bardziej sobie nóg pudo.ąć nie 
zdoła, jak nadając sobie w  te; chw ili ohoóby 
najd oomej-ji.e pouory zależności cd  W ęgier.

W  antysemickim obozie zawrzało tym 
czasem jak w  kotle. Przeciwieństwa między 
ohrzeSoiańsko-sooyaineiu. a n -rodow o - ni^mie- 
ckiem skrzydłem , zaostrzają się z każdym  
dniem silniej. W  sali W nnBergera, odbyło  się 
za bramo narodowców, które potępiło bardzo 
gwfcłtown. j ostatn zw rot w sprawce barmi- 
jtrzowskiej i postawiło kandydaturę dr. PzoLe- 
ra, najzagorzalszego narodowca, na miejsce 
drugiego wice-burm istrzu Przyjęto także iek.o- 
lucyę, wyraź aj ey a najsujpwsrą naganę dla Lua- 
gera, za trzeozem e się posady burm istrza! 
Ew olueya to nader prędka i wicloe ohurakte- 
rystyccna Odpc\viau» na to aziciejszy Deut
sche* VolkM att) & artykuł rze .zon y  jesu formal- 
nem zerwaniem rrakcyi Inegerowsaicj z naro
dowcami. Organ Luegera przesuzega przed 
, destrukcyjną dci>łalnosmą .ych  w łomu stron
nictwa żyw iołów , które rozpowszechnianiem  
u&jloz. zeim ej3zych icsy n u a cjj i podejrzeń —  
bo ośmielają się o bizantyzmie i nawet o prze
kupstwie m ów ić —  wnoszą w łono stronnictwa 
zannęszanie i niszczą to. c c  uciążliwą a d ługo
letnią pracą zdobyto14. W reszcie przestrzega 
Deutschbc Volfeiblatt, żeby pod t.-.dnym warum 
kiem nie oddano któremu z narodowców posw 
dy drugiego wiceburmistrza, jak tego sobie 
narodow cy ży czą , „b y łb y  to błąd nie oo  daro
wania, gdyż antysemici tyiko wceay narodow 
ców  baó się winni, skoro ci eą w ich  szeregach 
i w ich  p a r ty i; gd y  zaś narooow oy z otwartą 
przyłbicą przeciw  rum staną, b*u się ich  wię- 
ooj m e potrzeba*. W yraźniej rozłamu i zerwa
nia w yrazić chyba nie możne

Korespondencye.
Wiedeń 1 maja.

(?) Zaawać się m ogło w  .dzień audyenoyi di, 
Luegera u Cesarza, t. j. w  ubiegły  poniedzia
łek, że przyna mnn j ca ły  tydzień do n iegc na
leżeć będkie. Stało się tym czasem inaczej. Dziś 
zeszła już ta sprawa z  porządku dziennego,

Wiedeń, 25 kwietnia.
Za kilka dni ogłoszone byó mają nnntaa 

deputacyi węgierskiej i austrynckiej w  kwestyi 
kw oty wspólnych wydatków, oak  ju i donosi
łem, różnic , w  obliczeniu rozdziału ciężarów 
jest tan w '« lk a , że niepodobna przypuścić zg o 
d y  obu stron układających s ię , jeśii W ęgry 
nie zdecydują się do bardzo znacznych us>,ępsuw. 
Tym czasem  w  innych punntach ugody powoli 
nastaje porozumienie. Oba rządy w  kwestyi np, 
bankowej w zupełnej —  jak się zdaje —  są 
zgodzie. A ie  oank na żądania rząaów zgodzić 
s*ę m e ohoe. Ustne koni ireaoye nie doprow a
dźmy do pożądanego celu a wśród tych konteren- 
oyi minister dr. Lukacs w yjechał do Budape
sztu i pozostawia dalsze rokow ania urzędnikom 
swym  w chodzę pisemnej. B anu ustąpiłby ju i  
inose żądaniom co do organizacyi zarząda, 
w którym  na przyszłość zasiadaiioy w igierscy 
i austryaooy członkow ie rady w  równej liczbie, 
ale progiftm fi nansowy rząaów natrafił na sta 
now czą opczycyę. Za przy\niej swój bana m iał
b y  —  ja a  wiadom o —  oddać 13%  miliona reń- 
omch zm obionych  na nowo] relaoyi złota (wsku 
tek podniesienia się wartości zapasów banko
wych złota), um orzyć ezęśo diugu państwowego 
w banka zaciągniętego (uzŁś 76 mil. z*r.), duiej 
wypłacać jeden m ilion rocznie bez wzgięuu n« 
w yniki bilansu, wreszcie dzitiió  się z  rządami 
zyskiem nad 4 c/#. Bank zgodziłby  się m oże 
na podział zysku p*zy tan nmkiuj już granicy, 
natomiASt ofiarować nie chce kw oty 1 3 '/, mr 
iiona, ani przyjąć na siebie obowiązku p ła co m ' 
rocznie jeuuego m in om . O te ustępstwa z.as 
chodzi rządem, bardzo, bo spłacenie d łogu  76 
m u!.onow nicmoialiwem hyłoD j w innym razie 
bez znacznego obciążenia m*ei.zkańoów. Zresztą 
słusznie rozumują m im suow ie obu państw, że 
przyw ilej tanku, który jedynie prawo m itć bę
dzie w ydaw ać papierowe piemądze i Któremu 
odda się do dyspozycyi w szystkie zapasy kaso
we z po ratków państwowy cn ^wartości przeszło 
jednego m iiiona w rocznych odsetkauh i), wart 
jest też pew n ych  ofiai i ustępstw ze strony 
akcyonary uszy. Przaciez obieg pienicdsy, za- 
potrzebcwamsi kredytu wzrasta z rokiem ka
żdym , a bank mając w ręku swem regu lację  
tego obiega, w yznaczenie stopy procentowej 
rozporządza coraz bogatszem źrócheir do' 
ohodó.?.

Mierzyć dochody przyszłe dzisiejszym sta' 
nem na targi? pieniężnym, byłoby bardzo pe
symistyczna metodą i służyłoby chyDa najcia 
śnujs sym pojęciom egoizmu za1 ządu baiikow  ̂J 
go. Przywilej przedłużonym być ma nfc lat 12,

I tern bardziej więo uprą we ionera jest stanowi
sko rządu, liczącego się z dochodam i przyszłe 
mi wedle pewnego pc stępo arytm etycznego. 
Bank nie miał zaprawdę powodu uskarżać się 
d otyeh eas  na zbyt wielkie żądania państw. Je 
go  dochody i jego gospodarka w  odwrotnym 
stały stosunku ■ do pomyślności handlu i prze
mysłu. Bank pożyczał bez opamiętania w  mie 
siącaoh letnich pieniądze na spehuiacyc g iełdo
we a pod jesieć dla eksportu zbeżo i fa!>ryka
tów  cyktow ał w ysoki procent od pożyczek. 
Mmiuter węgibrrki w e wrześniu 'dop-ero ubie
g łego roku musiał wesprzeć targ bezprocento
wą pożyczką 10 m ilionów złr , odduną bankowi 
do dyspozycyi. Teraz bank wypowiedzianą tę 
prze*- ministra sumę w dwóch spłacić n a  
ratdoh.

W  obec niekoniecznib sym patycznej poli
tyki, .akiej bank w cwe gospodarce f-zym ał 
się w  latach ostatnich a która zmierzalr" do 
jednego tylko ce lu : jak  n? j wyższych dy widend, 
trudno przypuścić, żeby w sporze rządów z in 
stytutem, ktoś nleuprzedzony sianąć choiał po 
stronie —  akcyonaryuszy.

- W  innych kwesty ach ugody ministrowie 
zgodził* się jedynie co do podatków konsum- 
cy in ych  ou piwa i wódki, mających być pod- 
wyższonsm i :■ co do zwrotu tych  podatków 
przez państwo, w ywożące produkt, państw a 
konsumującemu go. O tern już dawniej wie
dzieliśmy. N ow ym  szczegółem  jest tylko, źe w 
sprawia pudatku oun.rowego nie można powziąć 
decyzyi. Eusporcerzy aus.ro - węgierscy cukru 
domagają się podwyższenia prenui Rządy na 
to podwyźszenio nie m .gą się zgodz ó. btan 
targu cukrow ego zreacoą wcaie m e jest rozpa- 
iŁuwym. W skuiek w ojny z powstańcami na 

K ubie, sprawa trzciny cukrowej i w y ró j 'cukru 
bardzo .ain uoierp.ały. Am eryka sprowadzać 
musi w-ęeej, &iz w iatacn poprzednich towaru 
europejskiego. Obliczają konsum cyę tę po ko
niec września 18y6na 5 do 6 m iiicnow  centna
rów m etrycznych. Dz*ś już zupasy cuki u w  E u
ropie są o jakie 3,65G.0U0 centnaiów  m etrycznych 
mniejsze, niż w roku ubiegłym  w tym  cza^e. 
A  że i konm m cya europejska jest dusó znaczną 
w ięc przyjąć można, iż z koncern kampanii za
pasy będą niemal wyczerpane W  obeo zwięk
szonej jednak (dla kampanii naibliższej) upra
wy buraków, której wzrost oceniają na 10 do 
12 pet., cena towaru z dostawą w jesieni jest 

1 złr. 30 oentów mniejszą, niż towaru z do
stawą natychmiastową (w A ussig : 16.15— 14 85). 
T o  m er okoi cukrowników. Jednak rzeoLą było
by ich  samych właśnie, aoy m e zawierali k on 
traktów takich z rolnikam i o uprawę ouraków, 
któryoŁ ostateoznym wyraża n jest zasypanie 
targu zbytnią iiośoią cukru. Zresztą stan ' .pra
wy buraków w Niem ozeoh jesu c..idzo  nr za 
dowalający, a  o N iem cy głów m e oimdzi Od 
tego tet, ozy Nremoy p o d w a ż . : .p r e m ie  eks
portow e czynią rządy Austryi i W ęgier zale- 
żnem sw oje strnowisko w kwostyi ustępstw na 
rzeoz krajow yoh cukrowników. Ńa now o więo 
rozpoczną się w yścig : m iędzynarodowe o do
starczanie A nglii i Am eryce jak najtańszego 
cukru, a koszta tych  zapasów opiaoaó ma i lu
dność podatkami. Jeśii sejm niem iecki zgudzi 
się na podwyższenie premii, Austro-Y^ęgry iść 
muszą tym  samym borem ! I  tak obracam y się 
w kołku błędnym , wziąwszy za dewizy popie
rać koniecznie eksport uprzyw ilejow anego je 
dnego towaru. Czy jcunak zm niejszenie prouu- 
koyi cukru i skierowanie sił na nią zuoytyoh 
w innym  kierunku nie posłużyłoby lepiej spo
łeczeństwu ?

Mamy znów „W e n e c ję  w W iedniu*. Mie-

włosfcie wystawiają „u swoj i wyręby. W eneckł 
fabryka szkła wystawiła nawet małą nutę i po
kazuje publiczności ca ły  orzeb eg fabryk acji 
najdelikatniejszych przedm iotów. W  innej stro
nie W enocyanki robią koronk ’ ! i plotą kapelu
sze ze słomy. - - , -------    '

W yaaje n ę  tera. ocionow e k .rty dotó ta
nie, a to ściągnie większe jeszcze tłum y niz w 
roku poprzednim R ozpoczynam y tedy przed 1 
maju jes7cz< wiosnę w  Praterze

liśm y ją już przeszłego reku i zdawało j. ę , że 
m e wrOoi więcej, rfkarżyii się bowiem  restau
ratorzy w Praterze, ze raguny weneckie i kel
nerki z C zech , W ęgiei i Graficy* m ówiące po 
włosku, m uzyka śpiewaków i orkiesti egzotycz
nych  soiągają tysiąue ich  najwierniejszych g o 
ści, i że skutkiem tefco ou: płacąc wysok. ezym z 
w Eraterze i podatki, ponosząc k o s :  ls na kapele 
w ojskowe i oświetienio jak nam fsktowniejsze, 
bankrutować muszą. Pau H aoor Steiner jednak 
dyrektor przedsiębiorstwa przeczuł, żes ię  „W e- 
necya* utrzyma a nawet na audyenoyi u Ce
sarza otrzymał przyrzecz nie, że Ueaarz przyj
dzie zobaczyć now e urządzenie panoramy na 
rugunach-

P izyznao wypaaa , że ch ić  jako wizeru 
nek słynnego miasta w łosk iego, —  „W eneoya 
w W odnni* raczej na parodyę wygrąda, ifiż 
na ob*az w iern y ,—  m imo to pod względem, de 
koraoyjnym  przedstawia &*ę ona świetnie M i
m o zimna do kliw ego w sobotę otworzono W e- 
neoyę.

Trzeba w ejść w położenie śpiewaczek lek 
ko ubranych, kelnerek z obnazonemi ramiona- 
n i ,  gondolierów  w kostyumie w łoskim , kwie 
ciarek, panien sklepow ych sprzedają ych  różne 
galanteryjne tow ary włoskie, aby zrozumieć, że 
nie dla każdego to wczesne otw arcie „W en e 
cy i“ Dyłc przyjem nością. Znow u siysreliśmy 
Malipiera i  je g o  orkiestrę w łoską z chórem , i 
kuplety neapolitańsk cb  śpiewaków , znowu błą
kaliśm y się po szerokich m ost»ch nad lienałan 
i  byliśm y w now o w ystawionym  G am podrM a- 
rano ze słynną wieżą (Campanfie di M ar ano) a 
zamiast panoramy placu św Marka podziwialiśm y 
wnętrze kościoła św. In arka wiernie o d d a ń » 
przez malarzy dekoracyjnych  Kauokiegc i  R ot- 
ton arę . A le  po wcale nie weneckim je s t , naj 
w ięcej m oże zachwyca, a t o : wspaniałe oświe
tlenie. Sto pięćdziesiąt lump w ielk ich  i 4.00C 
m niejszyoh rozlewa b'ask przecudny na tę ki! 
komorg*>wą przestrzeń. Na Campanile d i Mura 
no na samym sz ożycie um irsii^ono olorzym ią 
lampę elektryczną, któr*." światło pada aż na 
Braterstrasse.

Przedsiębiorstwo m  na jstwięń od. — po
lityczn y a przynajmniej polityczno - handlowy. 
M , ono pośreaniozyó m ięday V  locham 1" »  Au- 
■jtryą i  tuatwia<! wym ianę tow arów . Fabryki

Z izby śądewej.
(Policmajster przeć, sądem )

Warsł awa 29 kw ietn ir.
W  pierwszym  ania rozprawy, 27 k w ie

tnie, załatwił prezydująoy przedwstępne for
ma Inośoi •' ■ ■ • ~ ■ * - —

Zaznaczyć m nbm y w t?m  miejscu, iż je
den z oskarżonych Jasow ie w, zmarł w ozaiie 
śledztwa, i w i t

Przy sprawdzaniu i.sty swiudków okazało ( 
się, iż aie stawiło się 19 osób, m iędzy niemi 
figuruje i świadek C+oldberg, -o  którego śm ier
ci został sąd powiadom  ony A d kat Silnicki 
komunikuje sądowi, iż wedłng lapewuień jegc 
klienta Blatta, w jadcm ość o śmierci Go*doer- 
ga jest fałszyw ą Blatt w idział się tegoż dnia 
ze swoim szwagrem Holdoergiem , który fleszy 
się zupełnie pom yślnym  stanom zdrowiu. Sąd 
w obeo tego nakazał odszukanie świadkaG-tla- 
berga. 1

Po odebraniu przysięgi od św iidkow  i 
odczytaniu aktu oskarżenia, nas tąp.ło badanie 
świadków, których przesłuchań-'' w  pierwszym 
dum rozprawy, piętnastu —  świt dek Mil n=i 
stw.erdza, i i  w czisie  urzędowania K, ryaeenki 
operowała w Radomiu na W ale dmem i nocą 
banda złodziejska, dopuszczając się ' systema
tycznych kradzieży ; strażnik . W unam ow  od
m awiał zawsze w takich razach pom ocy i kup
cy  przestał" sie zwracao do niego ze skargą 
Obrona od złodziei była  bardzo trudna, gdyż 
kiedy iedni kradli, drudzy ułauwiftli "m uciecz
kę i bronili icn przed pościgiem. ŁStrażnicy 
wogóle spóźaiaJi się zaw -ze z pomocą. Warła- 
m ow pił i ladł ze złodziejam i, przechadza1 się 
z nim i w najlepszej kom ityw ie. Przed miano
waniem K iry czen ti policmajstrem, nic by ło  ta 
k*ch złodziejstw  na W ale. ' Następnie św.aden 
opowiada o W arłam owie, iż czasem dla pozoru 
aresztował z łodzie i, lees natychmiast ich  po
tem uwalniał. -

Świ«dek Pinkus o  tern oświadcza, i «  kra
dzieże w  ostatnich dwóofi lataoh podkopały zu- 
pełn.= handel i te> wszystkie skargi do polic-y* 
nie oanosiły źaanego skutku. Swiaaen słyszał, 
ża kupcy dali 500 rubfi Kiryozenoe. -Dalsi 
świadkowie potw.prdząją szczegóły, dotyozące 
bandy złodziejskiej i zachowania się w  stosun
ku do niej Dolicyi, Świadek Potaż tuk zeznaje, 
że do składk* na rzecz policmajstra K iryozenk 
przyczynił się 10 rublami i że w ie dobrze o 
wręczeniu 500 rubli od kupoów poli-m a st-ow i 
za pośrednictwem Blatta, htćry mu okoliozuośo 
tę stanowcze po'.wie dził. Zeznania J nnyoh 
świadków potwierdzi jp, zarzuty przeo’ w ko po- 
licyi o solidaryzowania się z bandą złodzimską 
Świadek H iu im ann opowiada, ż?  k .edy  go  
okradli i zbili ztódzieie, chodził ze skarga do 
policmajstra, i zw to, ze ośm iebł się pow iedzieć 
policmajstrowi, że na "Wale jest 100 złodziei, 
został przez tegoż z wymyślany i usłyszał ob ie
tnicę stu batów, św iadek w ie doskonale, t e  
Biatt nosił pieniądze od kupoów policmajstro
wi. aby nie zakazywał furmankom stawać na 
W ale. Świadkowie Stiller i Sterr stwierdzają, 
że R iryozenko brał od różnych osób datki pie
niężne, i sam Stiller w ręczył ito rubfi polic
majstrowi od Poznańskiego, któremu Ki^yczeu' 
ko groził zamknięciem kantoru.

Cały szereg świadków, przesłuouaryoh 
w  d-ugim  aniu rozpraw sądowych, potwierdzi 
zeznania, złożone w  śledztwie, a objęte aktem 
oskaiżsnia. św iadkow ie opuwiadaje 5zor“ góło - 
wo i ■ rozporządzeniach policm r jstra oo dc ku
pna flag i tablic ńa dom y u Brylanta, któremu 
nada* K iryczenko wyłączny m onopol sprzedaży 
tychże po ustanowionej z góry cenie. t

Swiaaek Berek Friedm an opow iada o kra
dzieży spełmonej przez trzech w yrostków , z 
którjm i się strażnik łupein w jeg o  oczaob 
fOdziehł. "Wdzysoy wogóle świadkowie zeznają, 
iz policya odmawiała wszelkiej interwencyi, 
gdy jej się skarżono na kradzieże.: Świadkowi 
Rosenbergowi, g d y  uę W arłam ow i skarżył, od- 
powied2^  te n ż o : „N iechaj :c i  duszę ukradną, 
to mi w szystko jedno*. K ilku  ś^ .adków  zezna 
je, że Wauamow brał pieniądze na cmentarz** 
za Dozwalanie na obm ywanie o i-f  zm arłych 
l 'idnzas epidem ii. Grdy się zaś nie opiacono, 
War łam ów  czynu  trudności oo do samego grze
bania ciała.

J eder ze świadków, Opsbaum. opowiada, 
ze na dworcu kolejow ym  zauw aży' pięciu z ło 
dziei , z którym i w itał się W arłam ow , o- 
etrzegająo loh , aby ucieka i, ■ bo ich  policya 
poszukujb Z łodzieje zastosowali sie do rady i 
wsiedli do w agon ów ; w tedy zaś "Warłamiw 
udawał, źe szuka ziodziei i zawiadom ił o 
tern świadka. Opsbaum pow iedział mu na t o :  
„D opiero co au puśoiv z odsiei, a teraz ich  
pau szuka?* O koliczność tę stwierdzają dwa 
inni świadkowie

B yły  otrainik M aks.m enso stwierdza, że 
"Warlamow postępował n ieuczciw ie, rozporzą
dza* się często samodzielnie. "Wariamow pro- 
nonowu I mu awans nc starszego strażnik* u 
50 rubh getówką, lub za wystawienie wekslu 
n« takąż sumę.
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K R O N IK A .
Lwów 4 maja.

P. Marszałek krajowy hr. Stanisław Badani 
ofiarował na reatauracyę katedry wawelskiej kwotę
2.000 zł.

Papieskie mianowania. Kardynał Ledóchow- 
ski, prefekt kongregacyi, nadesłał od Papieża Leona 
X m  dokument z naatępującemi mianowaniami dla 
księży ruskich: prałatami domowymi zostali archi- 
dyakon ks. Leon Turkiewicz i kanclerz kapituły ks. 
Aleksander Baczyński, a szambelanami tajnymi księża 
Aleksander Czemeryński dziekan złoczowski, Leon 
Szapkowski dziekan stryjski i Seweryn Nawrocki 
dziekan tarnopolski.

Rocznica konstytucyi Trzeciego Maja obcho
dzoną była wczoraj w mieście naszem —  jak zwy
kle —  bardzo uroczyście. Z brzaskiem dnia rozle
gły się z Wysokiego Zamku wystrzały moździerzo
w e, a „Harmonia” odegrała na ulicach miasta po
budkę. O godzinie 10-tej przed południem odbyło 
się w kościele 0 0 . Bernardynów dziękczynne nabo
żeństwo, podczas którego piękne patryotyczne kaza
nie wygłosił ks. Bogdalski. Świątynia była przepeł
nioną. Z chóru rozlegał się śpiew „Echa” . Po po
łudniu mimo chwiejnej pogody odbył się u stoków 
kopca Unii Lubelskiej festyn ludowy; bawiono się 
skromnie a ochoczo. Wieczorem zajaśniał kopiec ja- 
skrawem światłem zapalonych stosów sosnowych. 
W  ogóle ton całej uroczystości był poważny, nieza- 
mącony żadnym dyssonansem, —  niebo tylko nieco 
kaprysiło po południu kilkakrotnym krótkim de
szczem.

Śluby króla Jana Kazimierza. Staraniem Ar- 
cybractwa Najświętszej Panny Maryi, Królowej Ko
rony Polskiej odbyło się w sobotę po południu w 
wielkiej sali ratuszowej uroczyste zebranie w celu 
uczczenia tej religijno-narodowej pamiątki. Zgroma
dzonych powitał p. Leszek Wiśniowski, poczem dr. 
Kalina wygłosił odczyt o Unii brzeskiej, której 
trzystuletnia rocznica przypada w bieżącym roku 
dnia 6 października. W  prelekcyi tej przeszedł ko
lejno dr. Kalina opłakany stan moralny Rusinów 
przed zawarciem Unii, doniosłośó znaczenia jej ze 
względu religijnego i politycznego, jako ważny czyn
nik w zjednoczeniu ponownem dwóch ściśle spo
krewnionych z sobą plemion: Polaków z Rusinami. 
Mimo myśli świetnej, rokującej jak najlepsze nadzie
je, właśnie połączenie się Kościoła wschodniego z 
Kościołem rzymskim było powodem licznych zatar
gów, napadów moskiewskich i kozackich buntów i 
wojen domowych, a to wszystko dla tego, iż — mó
wiąc szczerze —  Polska dokonała wprawdzie rze
czy wielkiej i doskonałej, leoz pielęgnowała ją nie 
dość gorliwie. Tajona ztąd nienawiść Rusinów ku 
Polakom zwiększała się coraz bardziej, a Bohdan 
Chmielnicki odstępując od oblężenia Zamościa żądał 
od Jana Kazimierza, ażeby Unię zniósł, co wywo
łało wojnę Prelegent zachęca wreszcie do jak naj 
zgodniejszego pożycia z Rusinami w chwili obecnej, 
gdy stosunki obopólne są nadwerężone, oraz wnosi 
rezoluoyę, ażeby Arcybractwo obchodziło uroczyście 
trzystuletnią rocznicę zawarcia tej Unii kościelnej 
Zgromadzeni na przyjęcie rezolucyi się zgodzili, a 
p. Wiśniowski przedłoży ją wydziałowi Arcybractwa. 
Prof Żulińaki zawiadomił, źe z inicyatywy Arcy
bractwa przygotowuje się hołdowniczy adres dla ks. 
kardynała Ferro z okazyi niedawno powierzonej mu 
przez Ojca św. tej godności. Kardynał Ferro z Fran- 
cyi roztacza od wielu lat pieczołowitą opiekę nad 
przebywającymi tam emigrantami polskimi, a w 
swych publikacyach zawsze jak najsympatyczniej 
wyraża się o Polsce. Arkusze do podpisu zostaną 
niebawem wyłożone publicznie celem zebrania jak 
najwięcej podpisów.

Wreszcie zabrał głos ks. arcyb. Issakowicz. 
Byłoby to niewłaściwem z naszej strony, gdybyśmy 
się pokusili streścić mowę zamykającą tę uroczystość, 
ponieważ każde słowo ks. Arcybiskupa, pełne na
tchnienia i rzewności, gorącej wiary i szczerego pa- 
tryotyzmu, rzucone w serce słuchaczy, chwilami prze
rywane głębokiem wzruszeniem najprzewieL mówcy, 
było dla zgromadzonych prawdziwą biesiadą ducho
wą. Dość chyba powiedzieć, źe ks. Arcybiskup wzy
wał do wytrwałości we wszelkiej pracy —  czy to 
dla narodu, czy dla chwały bożej, a położył główny 
nacisk na zdanie pewnego zmarłego już, dzielnego 
patryoty, który wobec mówcy wypowiedział takie 
zdanie: „Jeżeliby Polska miała powstać kiedyś nie
katolicką, wolałbym, żeby nie istniała wcale.” Na- 
koniec ndzielił czcigodny Arcypasterz zebranym swo
jego błogosławieństwa, a wzruszenie było tak silne, 
że przez długą chwilę jeszcze w sali panowała uro
czysta oisza, poczem wszyscy pospieszyli ncałowaó 
rękę sędziwego biskupa-patryoty.

Wczoraj w kościele archikacedryalnym odbyło 
się w myśl ślubów Jana Kazimierza solenne nabo
żeństwo z wystawieniem Przenajśw. Sakramentu. 
Świątynia była szczelnie zapełnioną. Liczne korpo- 
racye i stowarzyszenia wystąpiły ze sztandarami, a 
wziął także udział w nabożeństwie oddział straży 
ogniowej ochotniczej w mundurach. Prześliczne ka
zanie miał ks. Wróblewski T. J. i zakończył wezwa
niem, by do codziennych modłów cała Polaka dołą
czała westchnienie trzykrotne: „Królowo Korony Pol
skiej, módl się za nami!“ Sumę celebrował ks. arcy
biskup Hryniewiecki przy asyście ks. Rolnego. Na 
tacę posypały się hojne datki na wystawienie okna 
wotywnego (witrażu) w archikatedrze ł. lwowskiej, 
które będzie niejako znakiem widomym wznowienia 
ślubów narodowych. Wystawienie witrażu ma nastą
pić stanowczo w rokn bieżącym.

Lemberg Hounds. W e śrcdę dnia 6 maja od
będzie się polowanie z powłoką. Meet o godz. 5 po 
południa przy domu strażniczym za rogatką janow
ską. Halali około magazynn dynamitowego.

TOW. miłosierdzia pod godłem „Opatrzności” 
odbędzie dnia 8 b. m. o godz. 3 po połudn u w sali 
posiedzeń magistratu swe zwyczajne walne zgroma
dzenia

Ochotnicza i miejska straż ogniowa urządziły 
dziś rano w kościele 0 0 . Karmelitów nabożeństwo 
na cześć św. Floryana, patrona a zarazem patrona 
naszych instytucyj ogniowych.

Nekrolog. Dnia 2 maja b. r, w Siupcu odbył 
się pogrzeb śp. Zofii z Łubkowskich Kisielewskiej, 
właścicielki dóbr ziemskich. Przeżyła ona lat 66 za
wsze oddana Bogu i bliźnim na usługi. Szczegól
niejszą troskliwością otaczała dziatwę szkolną ubogą 
i biednych w swojej wiosce. Ale najbardziej starała 
się o ozdobę kościółka parafialnego. Za jej staraniem 
odmalowano go prześlicznie —  pyszne aparata, 
alby, obrusy, najpiękniej szyte były i są jej darem 
i ov.ocem niezmordowanej pracy. Największą uciechą 
było dla niej coś gustownego i pięknego sprawić 
do świątyni Pana Zastępów.

Słowem był to wzór matrony staropolskich cza
sów. Najlepsza żona, najpobożniejsza kolatorka, naj
hojniejsza pani dla ubogich. Nie dziwić się też, iż 
w domu swoim potrafiła przez długie lata skupiać 
życie towarzyski® całej tamtejszej nadwiślańskiej o- 
kolioy.

Kapłani, obywatelstwo i Ind ze śmiercią ś. p 
Zofii Kisielewskiej stracili bardzo wiele, a cios stra
szny uderzył pana Kisielewskiego. To też wszystko, 
co żyło w okolicy, pośpieszyło, aby oddać ostatnią 
usłngę tak zacnej, tak pobożnej pani. Kondukt do

kościoła prowadził ks. kanonik Szurmiak, sumę ce
lebrował ks. dr. Jacek Tylko, kanonik katedralny 
tarnowski, ciało na cmentarz prowadził ks. kanonik 
dr. Jan Bernacki.

Cześć niechaj zawsze będzie zmarłej śp. Zofii; 
oby Bóg w całej naszej Polsce wzbudzał nam usta
wicznie takie niewiasty, oddane całem sercem Bogu, 
Kościołowi i Ojczyźnie.

Koło literacko-artystyczne odbyło w sobo
tę swe doroczne walne Zgromadzenie, Obecny wy
dział dołożył starań, ażeby oddawna podnoszona 
myśl wydawania roczników Koła, ostatecznie przy
szła do skutku. Redakcyę pierwszego rocznik?, któ
ry praw ’ opodobnie ukaże się już z końcem czerw
ca, poruczono p. Witołdowi Bartoszewskiemu. Rów
nież założoną będzie kronika Koła, w której mieś
cić się będą głosy prasy o wszelkich działaniach 
jeg o ; księga ta ma być uzupełniona 16-letnią histo- 
ryą istnienia Koła. W  uzupełniającym wyborze we
szli do wydziału pp. dr. Henryk Biegeleisen, Romu
ald Bobin, dr. Emil Dunikowski, Franciszek Neu- 
hauser, dr. Józef Siemiradzki, dr. Józef Szy
dłowski i Bolesław Lewicki. Pana Antoniego Sko
tnickiego, wiceprezesa Koła, który z powodu słabo
ści zrzekł się tej godności, uprosiło zgromadzenie 
do pozostania nadal na swem stanowisku. Zgroma
dzenie uchwaliło także zamianować Henryka Sien
kiewicza honorowym członkiem lwowskiego Koła li- 
teracko-artystycznego. Koło wysyła do znanego tłó- 
macza polskich utworów poetycznych na język nie
miecki, Henryka Nitschmanna, adres gratulacyjny 
z okazyi 70-tej rocznicy jego urodzin.

Muzyka W obrazach. Raut sobotni zgromadził 
w salach kasyna wojskowego bardzo liczną publicz
ność i dał zapewne spory dochód na cele dobro
czynne i na fundusz budowy pomnika Chopina. 
Program rantu wypełniono zupełnie. Szereg żywych 
obrazów w miarę środków, jakiemi urządzające je 
panie dysponowały, udał się wcale zadowalniająco. 
Najlepszy był obraz pierwszy, przedstawiający 
Saffonę otoczoną towarzyszkami, najpiękniejszy pod 
wdziękiem pań i wdzięku estetycznego narysowania. 
Najdowcipniejszy zaś był obraz ostatni: Muzyka
przyszłości, którą wyobrażało mnóstwo „cudownych 
dzieci” , udekorowanych wszystkimi możliwymi orde
rami wszystkich możliwych mocarstw i wieńcami 
laurowymi, trzymających najróżnorodniejsze instru- 
menta w rączkach. Muzyka zagrała marsza wesel
nego z Lohengrina w sposób tak fałszywy jak tyl
ko „fałszywie cudowne” dzieci grać mogą. Po ży
wych obrazach przeszli uczestnicy rautu do. bocz
nych sal, gdzie zastawione były bufety, tymczasem 
w sali wielkiej uprzątnięto rzędy krzeseł i wkrótce 
rozpoczęły się tańce, które trwały do białego ranka. 
W  ogóle raut udał się dobrze, w jednym tylko kie
runku zaznaczyć musimy ujemny objaw. Bufet nie 
przyniósł żadnego prawie dochodu, a to z tej przy- 
czyny, źe wiele osób nie poczuwało się do obo
wiązku zapłacenia za przysmaki i napoje. Prawdo
podobnie stało się to przez zapomnienie, wywołane 
widokiem tylu pięknych „salomejek” i „niesalome- 
jek” , to też przypominamy dziś, że bufet był płatny 
i mamy nadzieję, że wszyscy, którzy się do tego 
pzapomnienia” poczuwają, zwrócą paniom, urządza
jącym raut, relutum za zjedzoną ambrozyę a szczegól
niej za wypite nektary, aby w ten sposób powię
kszyć dochód, przeznaczony na cele dobroczynne.

Kochawina 1 maja 1896. Dnia 29 kwietnia 
przyjechał do Kochawiny po południu Najprzew. 
ksiądz biskup Dr. Józef Weber, aby u stóp cudo
wnego obrazu Bogarodzicy odprawić następnego 
dnia ofiarę Mszy św. Rozpoczynając tę ciężką, trud
ną, ale miłą i świętą pracę pasterzowania i mając 
wyjechać wkrótce na pierwszą wizytacyę kanoniczną, 
wpierw pragnął oddać cześć cudownej Matce B skiej 
w ob azie Kochawińskim, polecić się Jej przemożnej 
opiece i wyprosić błogosławieństwo do tej nowej 
pracy w winnicy Chrystusowej. Czując nadmiar no
wej pracy, czując ciężkie i ważne obowiązki z tą 
godnością połączone, więc na wzór naszych przod
ków, którzy w każdej chwili ważnej korzyli się 
przed ołtarzami Bogarodzicy —  na wzór samego 
Chrystusa Pana, który przed rozpoczęciem wielkiego 
dzieła odkupienia rodu ludzkiego, udał się na pu
stynię, na modlitwę, a przed samą męką do Ogrojca, 
by w samotności przygotować się i polecić Ojcu 
niebieskiemu, tak i najprzew. ksiądz biskup przed 
rozpoczęciem swej nowej wielkiej pracy udał się do 
tego cichego ustronia kochawińskiego, które sobie 
Matka Najśw. od póltrzecia wieku obrała, by tu w 
skupieniu ducha, u stóp cudownej Orędowniczki 
wzmocnić serce swoje, zaczerpnąć sił, odwagi do 
tej apostolskiej pracy, aby nie oglądając się na 
względy ludzkie i poklaski świata zwodniczego, 
mieć na celu li tylko chwałę Bożą i zbawienie bliź
nich. Najprzewielebniejszy ksiądz biskup przywiózł 
ze sobą także dar do kościoła kochawińskiegu, wspa
niały i drogocenny ornat, szczerem złotem haftowa
ny i drogimi kamieniami ■wysadzany, w którym się 
konsekrował na biskupa. Za ofiarę tę drogocenną i 
pamiątkową, składam przezaonemu Pasterzowi naj
pokorniejsze, staropolskie „Bóg zapłać” .

Ks. Jan Tizopiński zawiadowca parafii.
Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi

smo:
Szanowny Redaktorze!

W  piśmie Waszem Przeglądzie w artykule z 
dnia 24-go kwietnia zatytułowanym „Z  nadwórniań 
ekiego piszą do jednego z pism” w końcowym ustę
pie zaczepiono mnie niesłusznie, w słowach następu
jących :

„Dziwi nas, że właściciel dóbr Tarnowica 
Leśna, mimo —  zdaje się, widocznego własnego in
teresu, otwarcia nowej poczty w jego dobrach, nie 
poparł jak się zdaje, dość energicznie próśb na
szych do Dyrekcyi poozt i telegrafów we Lwowie, 
wniesionych do niej, na jego ręce” .

Upraszam zatem uprzejmie o następujące spro
stowanie, nie sucho przeczące, w myśl §. 19-go, ale 
wyjaśniające tak w moim interesie, jako zaczepio
nego, jak okolicy, która skarży się najsłuszniej w 
wydrukowanej korespondencyi z nadwórniańskiego, 
oraz prasy, która powinna być doskonale wyjaśnio
ną, w sprawie, za którą uczciwie kruszy kopie w 
swych łamach.

Otóż o co chodzi. Prośbę zbiorową do Dyrek
cyi poczt i telegrafów, podpisaną przez wszystkie 
gminy, fabryki i obszary dworskie, leżące w dzie- 
sięcio-kilometrowym promieniu, na około staeyi ko
lei w Tarnowicy Leśnej, złożoną przez podpisanych 
na moje ręce, wniosłem osobiście do Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie. Po upływie sześciu mie
sięcy nie mogąc się doczekać odpowiedzi, mimo, źe 
radzoa dworu, dyrektor poczt i telegrafów, przyznał 
przy przyjęciu prośby, że żądanie w niej zawarte 
jest słnsznem i uzasadnionem, wniosłem prośbę 
drugą —  nie we własnym interesie, (bo służący mój 
roozny, noszący mleko dwa razy dziennie do Na- 
dwórny, zabiera pocztę dworską), ale widząc ciężką 
krzywdę mieszkańców wsi sąsiednich i nadzwyczaj
nie utrudniony, różnorodny rozwój okolicy, przez 
brak poczty, na jedynie ruchliwej i nadspodziewanie 
handlowej stacji kolei między Stanisławowem a Nad- 
wórną w Tamowioy Leśnej, zdeklarowałem w tej 
drugiej prośbie, że gdyby nowo otwarta poczta na 
Btacyi kolei w Tarnowicy Leśnej, narazić mogła 
skarb państwa na niedobór, to takowy pokryję z 
własnej kieszeni. Na tę drugą moją prośbę, choć

już zbytecznie udokumentowaną, nie otrzymałem od
powiedzi.

Także trzecia prośba pana Kopell - Kudła, żą
dająca błagalno-ramotnie, otworzenia poczty na sta
eyi w Tarnowicy Leśnej, bez której miał nadzwy
czajnie utrudniony eksport bardzo znacznej ilości 
drzewa, została przez Dyrekcyę poczt i telegrafów 
pokrytą milczeniem, przynajmniej tak mi mówił kil
ka miesięcy temu pan Kopell - Kudl. Dopiero po 
upływie niespełna roku, czyli ściśle mówiąc, dla 
uniknięcia sprostowania: 10-ciu miesięcy, podpisani 
na prośbie zbiorowej, otrzymali przez moje ręce, od
powiedź odmowną z c. k. ministerstwa w Wiedniu. 
Wskutek czego udałem się natychmiast do radzcy 
dworu dyrektora poczt i telegrafów, wyrażając mu 
moje zdziwienie, źejako znany, z dodatniej swej dzia
łalności, około rozwoju poczt w k ra j', a tern samem 
podnoszenia tegoż, materyalno-intellektualnie nie po
parł skutecznie słusznych i uprawnionych (jak sam 
poprzednio uznał) próśb, o utworzenie poczty w Tar
nowicy. Wówczas pan dyrektor w obronie swojej, 
z której widniała życzliwość i szczera chęć służenia 
moźebnie najlepiej interesom rozwoju komunikacyi 
kraju, objaśnił, że Dyrekcya poczt i telegrafów chcąc 
utworzyć nowy urząd pocztowy, musi żądać opinii 
odnośnego starostwa i, że otwarciu poczty w Tarno
wicy Leśnej przeszkodziła li tylko opinia nieprzy
chylna starostwa w Nadwórnej.

W  obec tak konkretnego a niespodziewanego 
objaśnienia, mieszkańcy powiatu nadwórniańskiego, 
nie chcąo, aby ich wszystkie najżywotniejsze inte- 
resa traktowano, jak za bolesnej pamięci, księcia 
Meternicha, lub smutnej Bacha, oddali takowe pod 
opieką J. E. księcia Namiestnika, którego za me, 
patryotyczne tradycye rodzinne, nie mogą mieć nic 
wspólnego z reminiscencyami dawnej sztuki rządze
nia, a tern pewniej, w obec rzeczywistej życzliwości 
wysokiego rządu, u steru którego stoi znany wszyst
kim w kraju, sympatyczny minister państwa; jedna 
z najlepszych emanacyi naszego społeczeństwa.

O poparcie zaś tych naszych lokalno-powiato- 
wych interesów u J. E. księcia Namiestnika, w któ
rych z natury rzeozy, pomieści się i otwarcie ko
niecznej poczty na stacyi kolei Tarnowicy leśnej — 
uproszony został i marszałek krajowy, gotów zawsze 
z całą uprzejmością i żyozliwością popierać słuszne 
i uprawniona interesa najdalszych okolic kraju, 
przeciw zbłąkanym wychowańcom systemu sławnego 
ministra, który dziś już tylko jako figura woskowa, 
Sianowi atrakcyą znanego muzeum pani Joussot w 
Londynie.

Te pozostałe z przeszłości, zakrzepłe osobniki 
na świat cały sławnej biurokracyi, pracują jeszcze 
z całem wysileniem w różnych kresach kraju, jak 
owi uczniowie Konfucyusza; którzy nie zrozumiawszy 
wzniosłej myśli nauczyciela: źe W naturze wszyst
kie twory powinny sobie pomagać, dążąc do udo
skonalenia, zapracowywali się na kwiecistej łące, 
podnosząc czyli podrywając do góry, każdy kwiat, 
każde źdźbło trawy ! —  eo widząc Konfucyusz, za
wołał —  „co robicie szaleńcy?” — „pracujemy mi- 
Btrzu! pomagamy rosnąć trawie!”

Wieluż to takich pojętnych Chińczyków pra
cuje w naszym kraju ?—poza obrębem światła Kon
fucyusza—  które do nich nie dosięga!

W  obec wyżej przytoczonych danych, sądzę, 
źe zarzut zrobiony mi w korespondencyi z nadwór
niańskiego, nie dość energicznego popierania żądań 
okolicznych mieszkańców, otworzenia poczty w Tar
nowicy Leśnej, sam z siebie upada.

Julian Świdrygiełło, właściciel Tarnowicy.
Lecznicza kolonia rymanowska Podobnie jak

lat poprzednich tak i w tym roku urządzone będą 
w Rymanowie dwa oddziały kolonii leczniczej, mę
ski i żeński, na czas pełnych 5 tygodni wakacyj
nych. Warunki przyjęcia są następując*: 1) Wiek
8— 12 lat, udokumentowany urzędowym wyciągiem 
z metryki. 2) Obyczaje co najmniej dobre (we
dle świadectwa szkolnego). 3) Świadectwo lekarskie, 
że dziecko potrzebuje kuracyi wód solankowo-jodo
wych, lecz nie posiada żadnych wstrętnych wyrzu
tów lub ran, wymagających szpitalnego traktowania. 
4) Świadectwo ubóstwa, jeżeli uczeń czy uczennica 
stara się o bezpłatne pomieszczenie lub za zniżoną 
opłatą. Kandydaci, mogący wnieść całkowitą opłatę 
50 złr., uwolnieni są od tego świadectwa. 5) Znacz
ki pocztowe na zwrot dokumentów. Ponieważ lecz
nicza kolonia rymanowska jest krajową, mogą się 
więc ubiegać o pomieszczenie w tejże uczniowie 
wszystkich szkół krajowych bez względu na obrzą
dek. Podania o przyjęoie odsyłać należy do końca 
maja na ręce dyrektora kolonii dr. Józefa Żuliń- 
skiego (Lwów, ul. Skaibkonska. Semin nauoz. żeń.) 
a dobrowolne datki pieniężne na rzecz leczniczej 
kolonii na ręoe skarbnika kolonii p. Wład. Zonta- 
ka (muzeum Dzieduszyckich.) W  razie nadsyłania 
za pośrednictwem dzienników, komitet najusilniej u- 
prasza o wyraźne zaznaczenie, iż datek przeznaczo
ny jest dla „ l e c z n i c z e j ” kolonii w Rymanowie.

Z pod Lwowa piszą nam: Żydzi, dający chło
pu zboże na zasiew, biorą za tę „przysługę” iście 
lichwiarski procent. Za 50 kg. grochu np. —  jak 
to się zdarzyło w naszej okolicy —  miał chłop ży
dowi zapłacić 4 zł. 50 et. aż na „Pokrowy” ( ,:l/ 10) 
bo za gotówkę płaci się tylko 3.25 do 3.50. Za 
niespełna sześć miesięcy liczy tedy handlarz 60% , 
to znaczy, że gdy rozda zboża za 1000 zł., ma 600 
zł. zysku za kredyt, oprócz zarobku na zbożu i o- 
trzymanych naturalii, jak jaj itp. Nie lepiej postę
pują sobie także chłopi zamożniejsi w okolicy Lwo
wa Oto za korzec kartofli, reprezentujący wartość 
1.50 — 1.60, żądają od biedniejszych chłopów, ażeby 
dług swój spłacili pracą w czasie żniw przez dni 
10. A  zatem biedacy ci za pracę swą mają 15 do 
16 ct. dziennie, podczas gdy we dworze w żniwa 
zarobiliby na dniowe co najmniej 40— 50 ct,, a na 
akord 1 zł. do 1 zł. 60 ct.

Dyrekcya ruchu kelei państwowych donosi: 
Dnia 1 bm. na przestrzeni Ohyrów-Stryj otwarto 
przystanek Felsztyn, leżący przy strażnicy nr. 6 w 
8 7 km pomiędzy stacyami Cbyrów i Głęboka-Ful- 
sztyn, dla ruchu osobowego i ograniczonego ruchu 
pakunkowego. Bilety jazdy będą wydawane W przy
stanku. Z dniem powyższym zmieniono także nazwę 
stacyi Głęboka-Fulsztyu na Głęboka.

Z powodu budowy nowego magazynu towaro
wego i powstałego przez to braku miejsca zaprowa
dza się, co do wydawania towarów na stacyi Lwów 
Podzamcze, w myśl § 69 ust. 7 regulaminu ruchu, 
następujące zarządzenia:

1. Towary, których wyładowanie należy do 
odbiorców, mają być celem uniknienia w § 69 u. 5 
regulaminu ruchu przewidzianych następstw w ciągu 
sześciu godzin dziennych wyładowane i odebrane. 
Za godziny dzienne uważa się czas od siódmej rano 
do dwunastej w południe i od pół do drugiej po 
południu do szóstej wieczorem. Niedziele i święta 
nie wchodzą w rachubę.

2. Czas bezpłatnego składu dla towarów, które 
wedle postanowień rozdziału ©  VII części pierwszej 
wspólnej taryfy towarowej kolei austro-węgierskich 
ma się przewozić w otwartych' wozach, ogranicza się 
na 48 godzin. Ustanowione pod 1. i 2. terminy co 
do pobierania składowego i dodatku do niego, oraz 
co do obliczania ozasu wyładowania, unormowane są 
postanowieniami, zawartemi w części I rozdz. D X  
i X H  wspólnej taryfy towarowej kolei austro-wę
gierskich.
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3. Składowe za towary pod 2. wymienione pod
wyższa się z 0.2 na 0.4 ct za 100 kg.

Powyższe zarządzenia zostaną po ukończeniu 
budowy magazynu —  co prawdopodobnie z końcem 
czerwca rb. nastąpi —  zniesione.

Konkursa. Wydział powiatowy w Kołomyi roz
pisuje konkurs na posadę lekarza okręgowego z sie
dzibą w Peczeuiżynie z płacą roczną 500 zł. i ry
czałtem na podróże 350 zł,; Wydział powiatowy w 
Łańcucie na taką samą posadę z siedzibą w Gro
dzisku, z płacą roczną 500 zł. i ryczałtem na po
dróże 250 zł.

Rada szkolna okręgowa miejska we Lwowie 
rozpisuje konkurs na posadę nauczyciela kierującego 
przy szkole im. Szaszkiewicza z poborami 1200 zł. 
rocznie.

Do szkoły kadetów dla obrony krajowej może 
być przyjętych z początkiem roku szkolnego 1896 7 
około 110 aspirantów na pierwszy rok. Aspiranci 
na drugi i trzeci rok mogą być przyjęci tylko wy
jątkowo w miarę wolnych miejsc. Podania wnosić 
należy najpóźniej do 15 lipca rb. do komendy ck. 
szkoły kadetów dla obrony krajowej w Wiedniu 
III Boerhavegasse 25.

Wydalił się bez wieści z domu swego krawiec 
Józef Waachnitz, zamieszkały przy ulicy Źródlanej 
1. 8. Żona zbiega przypuszcza, że Waschnitz popeł
nił samobójstwo.

Potworna wiadomość —  pisze Gaz. Brodz- 
ka —  krąży od dni kilku w mieście naszem. Oto 
w koszarach kawaler) i jodczas wywożenia nawozu 
znaleziono trupa w osobie młodej dziewczyny. Rzecz 
miała się dziać w poniedziałek, kiedy winowajcy 
spostrzegli, że ludzie zajęci nakładaniem nawozu 
wnet zbrodnię odkryją, zaprosili tychże do sąsiedniej 
karczmy, racząc ich gorzałką. Wtedy to pozostali 
przy nawozie zbrodniarze nałożyli trapa na wóz i 
przykryli go gnojem. Parobcy powróciwszy z szynku 
wywieźli naładowany wóz gnojem na pole, a przy 
zrzucaniu tegoż znaleźli trupa. Wiadomość ta utrzy
muje się uporczywie.

Udane otrucie. Oryginalnego oszustwa dopu 
Ścił się w Odesie pewien młody człowiek, który po
siadał wprawdzie elegancką odzież, ale cierpiał na 
suchoty kieszonkowe. Aby bezpłatnie spożyć obiad, 
oszust ten wpadł na następujący pomysł: Wynajął
eleganckiego fiakra i zajechał przed pierwszorzędną 
restauracyę, rozkazawszy woźnicy, aby zaczekał na 
niego. W  restauracyi zażądał osobnego gabinetu i 
tam kazał sobie podać wyborowy obiad. Natiralnie, 
że nie szczędził także win szlachetnych. Krótko mó
wiąc: jadł i pił po królewsku. Następnie zażądał 
papieru i pióra i z flegmą angielską napisał do re
stauratora i do swej matki, że życie jest obłudnym 
snem; więc woli położyć kres wszystkim mrzonkom 
ludzkim, przenosząc się do wieczności. Wysławszy 
listy, położył się na otomance i zaczął z całym ar
tyzmem udawać otrutego. Przestraszony restaurator 
natychmiast po przeczytaniu listu zjawił się u nie
proszonego gcścia, który —  niemiłosiernie jęcząc — 
prosił gospodarza, aby go odesłał do domu. Z naj
większą chęcią przystał na to restaurator, ciesząc 
się, źe tak łatwym sposobem pozbędzie się samo
bójcy. Już miano go wyprowadzić z pokoju, gdy 
wtem mściwa Nemezys wdała się w sprawę. W  re
stauracyi obiadowali właśnie członkowie cyrku Suhra 
rodem z Teksas. Gdy ogorzali synowie stepów ame
rykańskich usłyszeli o samobójstwie, natychmiast 
pospieszyli z pomocą. Przyniesiono mleka, a z apteki 
przysłano całą kclekcyę antydotów. Mimo protestu 
rzekomego samobójcy Teksańczycy zmusili go do 
wypicia wszystkich tych płynów, a gniotąc i trąc 
go żylastemi rękami, wywołali rodzaj choroby mor
skiej. Tern uspokojeni odstąpili od ofiary swego mi
łosierdzia, aby spożyć wyetndzony obiad. Samobójcę 
odwieziono do szpitala, gdzie raczono go jeszcze ro- 
zmaitemi lekarstwami. Na asilue prośby wypuszczono 
go wkrótce jako zupełnie zdrowego. Według dzien
ników odeskich sprawa ta znajdzie epilog przed 
kratkami sądowemi, gdyż restaurator i woźnica po
nieśli szkodę. Oszust musi dość długo pokutować za 
improwizowaną ucztę.

Jubileusz powstania Tyrolczyków, z  Ins- 
bruku donoszą, że Tyrolczycy zamierzają w rokn 
bieżącym uroczyście obchodzić setną rocznicę krwa
wych walk o wolność. Walki te toczyły się od roku 
1798 do 1813, kiedy to Tyrolczycy —  podlegli berłu 
Habsburgów — przez cały szereg lat bronili się prze
ciw uzurpatorstwu Napoleona I. Uroczystości kulmi
nować się będą w wielkim narodowym pochodzie 
strzelców, naznaczonym na dzień 21 czerwca. W  po
chodzie tym wezmą udział tyrolskie kompanie strze
leckie w strojach ludowych, uzbrojone w stare strzel 
by, niosąc stare kulami podziurawione chorągwie i 
trofea, a celem pochodu ma być strzelnica, w której 
odbędzie się strzelanie do tarczy. Wieczorem tego 
samego dnia wszystkie okoliczne góry mają być rzę
siście oświetlone; jeżeli się taka niebywała ilumi- 
nacya powiedzie, to będzie to cudowne widowisko. 
Trzej artyści malarze tyrolscy Burger, Haucher i 
Niedermaier pod kierownictwem znanego malarza 
batalisty Dienera zajęci są malowaniem ogromnej 
panoramy, przedstawiającej bitwę pod górą Isel 
Panorama ta stanie na placu wystawy w lnsbrnku

Nowe doświadczenia z promieniami Rfint-
gena. Kilku lekarzy w Chicago robiło próby z pro
mieniami Róatgena i przekonało się, źe promienie 
zabijają mikroby choleryczne, dyfteryczne, suchotni
cze i influemcyjne. W  czem polega ta nowa wła
sność dobroczynnych promieni, tego jeszcze nie zba
dano.

Hirsch i loterya. Gracze loteryjni obojga płci 
w Budapeszcie postawili na loteryę liczbową na 
różne daty z życia niedawno zmarłego bar. Hirscha 
ni mniej ni więcej tylko 600 000 złr. Wychodzili 
z założenia, że zmarły milioner był „człowiekiem 
szczęścia” , więc daty z jego życia muszą być po
myślne. Posłużyło też szczęście rzeczywiście, —  ale 
nie graczom, lecz rządowi, który w ten sposób prze
szło pół miliona złr. zarobił na śmierci br. Hirscha.

Ukaranie za reklamę Niejaki Kasperson, ka
mieniarz, ogłosił w Gazecie Rewelskiej, źe 3.000 
rs. zapłaci temu, kto na pomnikach cmentarnych, 
z jego zakładn pochodzących, znajdzie pęknięcia, 
łataniny i t. p. niedostatki. Znalazł się amator na
3.000 rs. w osobie p. Poworotowa i ogłosił, że go
tów pokazać na pomnikach Kaspersona dużo niedo
statków, jeżeli ten złoży owe 3.000 rs. Kasper
son oświadczył na to, że firma jego odpowiedzialną 
jest dostatecznie i nie potrzebuje składać pieniędzy 
W trzecie ręce; Poworotowa zaś odesłał z preten- 
syami do sądu. Naturalnie, Kasperson nie brał tej 
sprawy poważnie, ale Poworotow usłuchał rady, 
wystąpił z pretensyą przed sąd, prosząc o nazna
czenie ekspertyzy. Znawcy udali się na cmentarz, 
obejrzeli pomniki Kaspersona i... znaleźli w istocie 
sporo rysów, łataniny i t. p. Na podstawie tej eks
pertyzy sąd okręgowy skazał Kaspersona na zapła
cenie 3.000 rs. Poworotowowi. Kasperson wniósł 
apelacyę do izby sądowej, przytaczając na swoją 
obronę, że ogłoszenie było zwykłą reklamą, za którą 
się przecież nie odpowiada. Ale Izba sądowa była 
innego zdania i wyrok sądu okręgowego zatwier
dziła, wychodząc z zasady, że ogłoszenie firmy, wy
drukowane w gazetach, jest formalnem zobowią
zaniem.

Mordercą szacha perskiego jest molłach Riza, 
należący do sekty B abi, a zatrudniony w świątyni

szacha Abdul-Azisa, oddalonej od Teheranu o 8 ki. 
lometrów. Nasr-Edin przybyi do tej świątyni z we
zyrem i dwoma adjutantami, a kiedy po nabożeń 
stwie wracał, strzelił doń ów molłaoh.

Dostawy dla armii. Deputacya Towarzystwa 
dostaw dla armii była wczoraj u p. marszałku kra
jowego pod przewodnictem p. St. Niemczynowskie- 
go. W  skład deputacyi weszli pp. Gubrynowicz, Ge- 
tritz, Aleksandrowicz, Cengl i Wenzl. Deputacya 
podziękowała hr. Badeniemu za poparcie spraw To
warzystwa w Kole Polakiem i w c. k. Ministeryum 
wojny. P. Gubrynowicz jako członek Rad,, Nadzor
czej Tow. delegowany przez radę miejską przedsta
wił prośbę o poparcie u Dyrekcyi kolei , i W c. k. 
Ministerstwie wojny, żeby i krawcy mogli otrzymać 
dostawy i aby wyroby sukienne z fabryk w kraju 
naszym istniejących w Żywcu, Kętach i Rakszawie 
były dla dostaw używane. Pan marszałek przyrzekł 
poparcie wszędzie gdzie należy, wypytywał się 
szczegółowo delegatów jaki jest stosunek oferentów 
szewców do Towarzystwa, ile szewcy z prowincyf 
zarabiają i wiele innych szczegółów. P. Aleksandro
wicz odpowiedział, źe Towarzystwo udziela kapitał 
i maszyny dla urządzenia wspólnej pracowni, w któ- 
rei przygotowują się wierzchy i t. d., te następnie 
dostają oferenci do roboty u siebie. Towarzystwo 
udziela również bezpłatnie nauki, a niektórzy ofe
renci wykonują roboty we Wbpólnęj pracowni. To
warzystwo pobiera za to od szewców 1 % %  od te
go co dostawa wynosi. P. Stanisław Niemczynow- 
ski dziękując p, marszałkowi za wydelegowanie je 
dnego członka komisyi przemysłowej dla kontroli, 
czy sprawiedliwie rozdała te roboty, prosił, by p. 
marszałek zechciał zwiedzić wspólną praoownię dla 
przekonania się, jak dostawy wykonywują się

Awantury belgradzkie. W  sobotę wybuchły 
w Belgradzie gwałtowne demonstracye, skierowane 
przeciw Węgrom. W  chwili- gdy w Peszcie odby
wała się procesya z miasta na wystawę i między 
chorągwiami krajów, należących, do korony Św. 
Szczepana, niesiono chorągiew Wojewodiny serb
skiej, w Belgradzie cała ludność wysypała się na 
ulice i poczęła krzyczeć „dołu (precz) Austrya i Ugry” ! 
potem otoczyła konsulat austro węgierski i jęła go 
bombardować kamieniami, przyczem- pobiła wszyst
kie okna. Rozhukany tłum dokazywał kilka godzin 
i rozpędzony był dopiero przez wojsko. Podobno są 
mocno pokaleczeni i zabici Król natychmiast dał 
dymisyą prefektowi miasta, bo widoczne było, że 
ekscesy były przygotowane, o czem on nie wiedział. 
Gmszą, że i gabinet otrzyma dymisyę, c* jest mo
żliwe, bo trzeba zapobiedz przykrej sprawie dyplo
matycznej.

Przeciw cylindrom. W Daily Chronicie uka
zała się niedawno filipika niejakiego lorda Gowera 
skierowana przeciw cylindrom. Wfilipice tej wzywa 
lord Gower księcia Walii, aby swoim przykładem 
zachęcił wszystkich do zaniechania tak nieestety
cznego i niewygodnego okrycia głowy, jakiem jeaf 
cylinder.

Sam bójstwo. Dziś przed południem znaleziono 
na strychu domu pod 1. 45 przy ulicy Żółkiewskiej 
zwłoki 46 lat liczącego złotnika Szymona Feiertaga, 
który jeszcze w piątek odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Powód samobójstwa nieznany.

Zmarli. Ks. Wiktor Kiwerowicz, gr. katolicki 
dziekan oleszycki (w przemyskiem) i proboszcz w Za- 
pałowie, zmarł w 85 r. życia. —  W  Nisku zmarła 
Wanda z Młodnickich Kułaczkowska, żona inżyniera 
powiatowego.

stan powietrza. T. o 9 rano + 1 1 J R., w poi. 
- f  15 R. Bar. 760. Nieruchomy. Deszcz.

W salonie.
P a n i d o m u. Otóż widzi pan te fotografie 

męża m ego: najpierw jak był dzieckiem, potem 
mężczyzną, a teraz jak jest baronem.

S z a r a d a .
I z  IV.

Ktoś mi raz mówił o raju rozkoszy,
0  włoskiem niebie i gwiazdkach złocistych,
0  lutni bardów, której oddźwięk płoszy
Stek pragnień niskich, poziomych i mglistych. 
Wierzę, lecz jakoś mnie to nie porywa,
Bo w swoim stanie czuję się szczęśliwa.

I I z  I.
Baran tu dla mnie uozynił ofiarę,
By koń-niecnota swoje figle płatał,
Lecz kiedy harców tych przebierze miarę,

' Rzekłbyś źe demon z Ksantypą się zbratał. 
„Potulne zwierzę” ma mnie po lewicy,
Bywam w teatrach, koncertach, w ulicy,

III z H.
Skromność uważam za przymiot niepewny,
Bom jest strojnisią od prastarych czasów,
Gust mój też dzielą ochoczo królewny,
Chociaż nie noszę jedwabiów, atłasów 
Ludzie mnie lubią lecz —  o niewdzięczności! 
Ileż po zgonie czynią mi przykrości!

m  z 1
Nie sądźcie po mnie, nadobne dziewice,
Ze wszystkie dobra dachowe są ze mną,
Ni wy panowie, bo choć was zachwycę, 
Częstokroć w otchłań prowadzę bezdenną.
Lecz milcz, poeto, bo na głowę twoją 
Sto rączek białyoh do walki się zbroją.

Całość.
Djbra kampania to moje marzenie,
Miękki fotelik i węgrzyn wytrawny.
Pytasz mnie, jakie mego serca drżenie, 
Odpowiem za rok: tyś ale zabawny.
1 wiodę dalej swój żywot bez celu,
Podobnych sobie mam jednak nie wielu.

Lwie Serce.

Z teatru. Dziś w poniedziałek po raz 3oi 
„Jadzia wdową,” krotochwila R. Ruszkowskiego. 
We wtorek po raz 1-szy „Weseli spadkobiercy” 
(Lachende Erben), operetka w 3 aktach J. Horst* 
i L. Steina, muzyka Karola Weinbergera. Nowe ko- 
stynmy, nowe dekoracye p. Diilla. W e środę II raz 
„W eseli spadkobiercy” . W e czwartek po raz III 
„Weseli spadkobiercy” . W  piątek po raz pierwszy 
„Burza,8 dramat w 5 aktach A. Ostrowskiego. 
W sobotę po rąz 4 ty „Weseli spadkobiercy” .

Dziś odbyła się próba czytana z najnowszej 
komedyi Edwarda Łabowskiego p. t. „Królewicz;” 
oraz A-aktowej krotochwili z angielskiego B. Jan
sona p. t. „Wujszek Karola” (Charls Onkel), która 
jest dalszym ciągiem granej u nas z wielkiem po- 
wodzoi iem „Ciotki Karola” .

Literatura i Sztuka.
* Z teatru. Uroczysto było wczoraj w teatrze 

lwowskim. Z powodu rocznicy konstytucyi 3-g® 
maja całą salę °d dołu do góry udekorowano p i f  
knie herbami województw polskich, niektórych więk" 
szych miast i flagami o barwie narodowej. Sal»> 
rzeczywiście prezentowała się wspaniale.

Po południu w szczelnie zapełnionym teatrze 
dawano „Halkę” , Odśpiewano ją wprawdzie silan11 
przeważnie operetkowemi, ale staranność w wysta
wie i reźyseryi uwydatniała się szczególniej w sce
nach zbiorowych. Jontka śpiewał n nas po ra* 
pierwszy p, Orzelski i, jakkolwiek młody artysta 
nie opanował go we wszystkich azoaegółaob, a ^
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pozycyach wysokich, odrywał ei ; od pogodnego i 
lirycznego tła partyi — nie mniej jednak złożył 
dowód, że przy pracy i należytem ustawieniu głosu 
tenor jego czysty i pełny, sięgnie poza operetkowe 
kreacye i wyrośnie w siłę prawdziwie operową.

Stolnik p. Zegarkowskiego był zupełnie po
prawny.

Wieczorem dawano „Kościuszkę pod Racła
wicami1*. Teatr znowu zapełnił się po brzegi.

Wystawienie „Kościuszki11 było, co się zowie, 
świetne. Barwne kostyumy wojska polskiego różnej 
broni, krakowskie kerezye, kapoty mieszczańskie, 
kontusze, dekoracya rynku krakowskiego, moc po
spólstwa ulicznego i obozowego, a wreszcie history
czne mundury wojska rosyjskiego, wszystko to zło
żyło się na całość prawdziwie piękną i artystyczną. 
WLlfeie sceny, jak przysięga Kościuszki, bitwa w 
Kozubowie i owa sławna pod Racławicami, dzielnie 
wyreżyserowane, z ogromnym entuzyazmem okla
skiwała publiczność.

Pan Żelazowski w roli Kościuszki, grą pełną 
naturalnej prawdy i siły, wywoływał podn osłe i 
głębokie wrażenie.

Historycznym Bartoszem tym razem był p. 
Sachorowski, grał z sympatyczną prostotą, bez 
afektacyi, z miarą artystyczną reasumując charakte
rystyczny koloryt ludowego bohatera. Ślicznie odde- 
klamował p. Chmieliński „Bitwę racławicką11 Le
nartowicza.

Zdrowym i . ympatycznym komizmem jak za
wsze odznaczali się pp, Fiszer, Feldman, Wysocki, 
Myszkowski, Walewski, Gostyńska i Dębicki, jak 
również przykładną starannością w mniejszych ro
lach pp. Cichocka, Kwiecińska, Wostrowski, Rybi
cka, Ruszkowski, Hierowski, Hryniewicz, Kliszew- 
ski, Kiczo an i inni.

W  końcu dla dobra sztuki i jej jednolitości 
językowej, co jest ściśle przestrzegane na wszystkich 
dużych scenach w całej Europie, musimy zrobić u- 
wagę, że mówienie po rosyjsku nie może być nad
używane. W  tekście są tylko rzucone silniejsze fra
zesy i wyrazy rosyjskie dla uwydatnienia charakte
rystyki sytuacyjnej, a dowolne recytowanie całych 
ról po rosyjsku nie może być absolutnie dopuszczal
ne raz dlatego, że mało kto to rozumie, a powtóre, 
ten język rosyjski, jakim się posługują artyści na
si —  dla chybionego zupełnie efektu aktorskiego, 
jest tak straszny pod względem wymowy, akcentu 
i prozodyi, żepo prostu słuchać nie można.

Iks Ipsylon.
* Andrzeja Edwarda Koźmiana czwarty i osta

tni tom „Listów11 ukazał się w handlu księgarskim 
nakładem księgarni Gubrynowicza i Schmidta, Lwów 
1896 r. Tom ten obejmuje ważną epokę od 1860 r. 
do 1864 i jest nie małego dla niei znaczenia. Au
tor bowiem przepędził ten czas w Paryżu i zdaje 
w swoich listach sprawę z europejskiego przebiegu 
sprawy polskiej, w tych doniosłych dla jej losów 
latach. Łączyły go ścisłe stosunki z ówczesnym mi
nistrem spraw zagranicznych, później ministrem 
stanu Walewskim i stał się on był powiernikiem 
myśli i zamiarów Napoleona III wobec polskich 
wypadków. Tom ten zatem jest najlepszem dotąd 
znanem źródłem dla ocenienia widoków i zawodów 
w sprawie polskiej pod względem europejskim. Za
znajamia on czytelnika z najbardziej znaczącemi i 
najznakomitszemi ludźmi onych czasów i jest zara
zem historycznym i obyczajowym dokumentem

Zwięzła przedmowa wydawcy, zaznacza łącz
ność tego ostatniego tomu z poprzedniemi i wyka
zuje jego wyjątkowe znaczenie dla naszych poro- 
zbiorowych dziejów. W  końcowym „Dopisku11 wy
dawca przedstawia powody zachowania się autora 
podczas wypadków 1863 i związek między jego po
stępowaniem, a polityką napoleońską. Wreszcie w 
„Dodatku11 znajduje się przedruk z Przyjacieli lu
du, ważnej dla biografij Goethego: „W izyty młode
go Polaka u Goethego w 1829 i 1830 r., która 
przetłómaczona przed kilku laty po niemiecku nie

zwróciłaby tu na siebie uwagi i pozostała martwym 
materyałem, dla tego, że podaną została z pedante- 
ryą i niezręcznie; podczas gdy obecnie żywe obu
dziła zajęcie w dziennikarstwie tak austryackiem 
jak niemieckiem i zaznaczyła łączność życia polskie
go ze światową kulturą. Z tych wszystkich wzglę
dów, „Czwarty tom Listów Andrzeja Edwarda Koź
miana11 jest publikacyą tak pod względem history
cznym jak literackim pierwszorzędnej wartości nie 
tylko dla Polski, ale także w europejskiem znaczeniu.

* Mód paryskich ostatni numer (z 1 bm.) do
wodzi, że pismo to z każdym numerem coraz więcej 
się rozwija i bezwarunkowo pod każdym względem 
przewyższa pisma niemieckie, poświęcone modom. 
Wzory oryginalne paryskie, podawane przez Mody, 
odznaczają się pięknością i wielkim smakiem este
tycznym. Obszerny „Przegląd mód11 daje dokładny 
obraz ruchu w dziedzinie mody, artykuły o pielę
gnowaniu kwiatów i hygieniczne, poradnik gospodar
czy itd. podają czytelnikom bardzo pożądane prze 
pisy i rady. Część literacka, starannie redagowana, 
zawiera między innemi nowelkę p. t. „W  maju11. 
Wogóle przyznać trzeba, że Mody paryskie, chociaż 
wychodzą zaledwie cztery miesiące, zdobyły już so
bie powszechne uznanie, na co zupełnie zasłużyły.

feęść ekonomiczna,
Wiedeń 2 maja.

(Z.) Dzisiejszy przebieg obrotów  giełdo
w ych b y ł kontrastem wczorajszego. W czoraj 
rozpoczęto bowiem  obroty w  silnem usposobie
niu, a w dalszym dopiero ciągu nastała do
tkliwa reakcya, dziś zaś początek by ł słaby, a 
ku końcow i; poprawiła się znacznie sytuacya. 
Pow odem  wozorajszej reakcyi b y ły  wiadomości 
z Berlina, że parlament uchwalił zakazać zu
pełnie handlu term inowego zbożem, produkta
mi młynarskimi i walorami górniczym i, tudzież 
że sekretarz stanu Posadowsky z łożył ośw iad
czenie tej treści, iż nie ma najmniejszej na
dziei, ażeby rząd niem iecki tak rychło zabrał 
się do konwersyi. „R ząd  wcale nie m yśli — 
rzekł p. Posadowsky —  chw ytać pierwszej 
lepszej, choćby nawet pomyślnej, ale może prze
mijającej sposobności do konwersyi. Skutkiem 
konwersyi bowiem  w yw ędrow ałyby nasze d o 
bre, niem ieckie pieniądze za granicę, a w  za
mian za nie otrzym alibyśm y papiery zagrani
czne wątpliwej wartości. W  ciągu bieżącej se- 
syi zatem nie ma nawet co m yśleć o tern, aby 
rząd w nosił jakąś ustawę o konwersyi. “ W  ten 
sposób jednym  zamachem rozwiał rząd tak dłu
go żyw ione nadzieje spekulantów giełdow ych. 
Dzisiejsze obroty otwarto pod przykrem wra
żeniem wczorajszych krw awych awantur robo
tniczych w  Praterze, tudzież wiadomośoi o za
mordowaniu szaoha perskiego. Zniżka zatem 
była wielka, później jednak spokojniej już 
oceniano sytuacyę, a gd y  w  dalszym cią
gu sygnalizowano silne kursa na giełdaoh za
granicznych i gdy  rozeszła się pogłoska, że 
młodoozesi głosować będą ?a upaństwowieniem 
kolei półnoono - zachodniej, prąd zw yżkow y 
wziął przewagę i wiele papierów powetowało 
prawie w  zupełności w czorajsze i dzisiejsze 
zniżki.

Ostatnie notowania:
K redyty austr. 355 75, węgierskie 3 9 0 — , 

Anglobanki 159'— , U niony 2 9 6 — , Bankyereiny 
138'— , L&nderb&nki 24350, Ludw iki 219 60, 
Czem iow ieckie 291'— , E lbethale 278-— , Renta 
papierowa 10115, srebrna 10M 0, austryack* 
złota 122-60, 4°/0 austr. renta wal. kor. 100 90 
węgierska złota 122 30, 4'% węgierska renta 
wal, kor. 98'95, dukat 5-65— , 20-frankówka 
9-54, marki 11'75. ruble 127.

Wiedeń 2 maja. Spirytus 1 52 0 — 15 30.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu-
K r a k ó w  1 maja.

Bez względu na chw ilow e flnktuacye cen, 
konjunkO ry zbożow e nie u legły w  ostatnim 
czasie rzeczyw istym  zmianom i w handlu zbo
żowym  przy słabych obrotach panuje w  ogóle 
usposobienie spokojne. W  tych warunkach targ 
m iejscowy większej chęci do kupna nie ob ja 
wia wcale, a niew ielkie transakcye jakie m iały 
miejsce, odbyw ały się na podstawie cen do
tychczasowych.

Płacono pszenicę b ia łą : 7 60 do 7-85 ; czer
woną 7'50 do 7’75 złr.; żółtą 7 45 do 7 75 z łr ., 
żyto 6 60 do 6 -90, jęczm ień browarny 6 '— do 
6 50  złr.; na paszę 5 4 0  do 5'70 złr.; owies 5 90 
do 6'30 złr.; —  w ykę — •—  do — •—  złr.; rze
pak 0 00 do 0 00 z ł . ; konicz czerwony —  do 
— , biały — .—  zł. W szystko za 100 k :logr.

Telegram y „Przeglądu*.
Wiedeń 4 maja. Urzędownie skonstatowa

no, że podczas ekscessów robotniczych w  Pra
terze w dniu 1 maja, raniono 12 osób cyw il
nych, a 35 ze służby policyjnej, w  tej liczbie 
6 urzędników. Aresztowano 32 osoby.

Tutejszy poseł perski otrzym ał od nowe
go szacha Mtszzafer-Eddina telegram, w któ
rym  szach poleca mu pozostać nadal na tern 
stanowisku, gdyż jego pismo uwierzytelniające 
zostanie odnowione.

Bukareszt 4 maja. Tutejsi robotnicy ob 
chodzili także 1 maja, urządzili pcchód przez 
miasto i bankiet w  ogrodzie Trooaderon.

W  obchodzie tym  wzięło udział wielu 
żydowskich i zagranicznych robotników.

Peszt 4 kwietnia W czoraj odbyło się w 
kościele koronacyjnym  uroczyste „T e  Deum*, 
na którem byli Cesarz, Cesarzowa, w szyscy 
członkowie rodziny cesarskiej , ministrowie, 
reprezentanci stolicy i szlachty, ciało dyplom a
tyczne i w. i. Członkow ie rodziny cesarskiej 
zebrali się o godzinie 10 %  przed południem  w 
zamku króle rskim , poczem  we wspaniałych 
powozach galow ych, wśród grzmotu salw dzia
łow ych, udali się do kośoioła. Przez całą dro
gę tworzyło wojsko szpaler, a olbrzym ie tłumy 
ludności wznosiły entuzjastyczne okrzyki. 
W szystkie trcyksiężne m iały na sobie ga
low y strój węgierski, arcyksiążęta ubrani byli 
w uniform y wojskowe. Cesarzowa miała na 
sobie czarną suknię jedwabną. W szystkie do
m y dokoła kośoioła przystrojone b y ły  wspania
le chorągwiami, dywanami i girlandam i z k w ia 
tów. U wrót świątyni powitał cesarską parę 
ks. prymas Yaszary i podał je j święconą wodę. 
Po skońozonem nabożeństwie miał ks. prymas 
Yaszary m o w ę , w  której wykazywał, że ty- 
siąolecie istnienia zawdzięczają W ęgry głów nie 
swej sile, wypływająoej z religijności i w ierno
ści dla tronu.

W ieczorem  odbyła  się wspaniała ilumi- 
nauya miasta i okrętów  na Dunaju, spalono 
takie ognie sztuczne. Cesarz odbył prze
jażdżkę po ulicach miasta, poczem  by ł na 
balu u hr. Tassila Festeticsa.

Dziś będzie Cesarz na raucie u hr. L u 
dwika A pponyi’ego.

Rzym 4 maja. Do „A gen cy i Stef*niegou 
donoszą z Mas-awy, że jeuerał Baldissera przy
by ł wczoraj z całym  korpusem ekspedycyjnym  
do Baraohitu.

W  poohodzie tym  stoczyli W łosi zw ycię
ską utarozkę z przedaiem i strażami Abisyń- 
czyków .

i Do Tribuny donoszą z Massawy, że w czo
raj rozpoczęła cała armia włoska ruch zaczepny 
w trzech kolumnaoh w kierunku Adigratu i

Adow y. N ieprzyjaciel skoncentrował się na g ó 
rze Focada i stoi w pogotowiu do walki. D ro
ga do Adigratu zamknięta jest przez n ieprzy
jaciela.

Teheran 4 maja. Syn zamordowanego 
Nasr-Eddina, Muzzafer Eadin urzędownie pro
klam owany został szaohem Persyi i uznany 
przez swoich braci.

Teheran 4 maja. Huzz&fer-Eddin wstąpił 
na tron w Tabris, gdzie by ł dotąd wielko- 
rządzoą. W szysoy książęta, gubernatorowie i 
m inistrowie złożyli mu hołd. Zw łoki Nasr- 
Eddina zabalsamowano. Pogrzeb odbędzie się 
po przybyciu  now ego szacha do Teheranu.

Paryż 4 kwietnia. Rezultat w yborów  do 
paryskiej rady miejskiej jest następu jący: W y 
brano 8 progressystów republikańskich, 11 
konserwatystów, 20 socyalistów, 15 radykałów, 
a o 26 mandatów odbędzię ściślejszy wybór. 
Skład nowo wybranej rady miejskiej jest mniej 
w ięcej taki sam, jak  rady departamentowej.

Konstantynopol 4 maja. Dziennikom  nakaza 
no At i słowem nie wspominać o zamordowaniu 
szach, perskiego.

Teheran 4 maja. Anglia, Turcya i Rosya 
uznały już now ego szaoha.

Petersburg 4 maja. Austryackiej kapeli 
wojskowej, która graó będzie na balu u am ba
sadora austryaokiego podczas uroczystości k o
ronacyjnych w  Moskwie, pozwolono przybyć 
w  mundurach. —  D o służby przy aroyksięciu 
Ludw iku W iktorze, który reprezentować bę
dzie Cesarza Franciszka Józefa, przydzielono 
jenerała Czertkowa i adjutanta carskiego K rzy 
żanowskiego.

HOTEL Ź0RŻA.
Lwów —  Plar Maryacki.

Przyjechali dnia 3 maja. J. hr. Komorowski 
z Bilinki. J. Obertyński z Odnowa. J. kniaź Puzy 
na z Narola J. Maniewski z Cześnik. J. Melzer z 
Warszawy. St. Burzyński z Uhrynowa. Z. Priebe z 
Krakowa. M. Bużenin-Mniszek z Skwarzawy. St. 
Konopka z Mogilan. W. Duszyński z Wołynia. B. 
Rosenstock z Czernawki, O. Baborsky z Trembowli. 
St. Almasy z Pesztu.

HOTEL EUROPEJSKI.
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwżw —  Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 3 maja. Hrabina Wallis z 

Wiednia. M. Torosiewicz z Pełtwy. A. Kolouszczak 
z Tarnowa. S. Deiches z Wiednia. J. Korzeniowski 
z Banów. T. Słomski z Kołomyi. J. Krzysztofowicz 
z Mondzielówki. Z. Skibniewaki z Krakowa. H. 
Skólski z Wornolic. T. Mościcki z Słobody rung.

N A D ESŁA N E.

Wszech nauk lekarskich

Di*® Jtlbin Padaiew sk i
b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposiego, Nenmanna, 
Fingera i Friacha we Wiedniu, profesorów: Lassara i Caspera 

w Berlinie i profesorów Gnyona i Fourniera w Paryin. 
Specyalista ch orób  sk órn ych , w en eryczn ych , 

p łciow ych  i narządu  m oczow ego.
O n r ik  a i i l l *  w ck°róf|ich pęcherzowych, szczególnie 
W f j c i  a  lU ! kamienia i nowotworów pęcherza.

Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 -5. 

  W yłąoan le  dla k n b it ł  e d  2 —3.

Specyalistt w ch oreach  żałądka, kiszek i sątn fey

Dr, Dug. Kozieromski
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wic- 
dębskich, berlińskich, tudzież p rof. Martinsa w R e
st oku, mieszka przy uf. Kopernika I. 3 I piętro

i ord. od godz. 9— 10 rano i od 3— 5 po poł.

M . J O N A S Z
dom bsakowy i kantor wymias&y 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3. 
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościom 
losy i m onety po najtańszym kursie dziesuyw

W& P R O M E S Y
do ciągnienia 15 moja r. b. 

na węg. pożyczki premiowe po 5 złr., promesy na 
połówki tych losów po 8 zł. wraz ze stemplem.

Główna wygrana koron 240.000, a 
względnie 120.000 koron.

na 4 pr. w ęg. lo s y  ł i ip o t e c s n e  po 2 zł. wraz ze
slemplem.

Główna wygrana koron 100.000  
na 3% losy austr. Zakładu kred. ziem. I emisyi 

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Główna wygrana 90.000 koron.

Przy zamówieniach a prowincji uprasza sic o Stłu
czeni* 20 ct. na portoryum.

Upraeza się o łaskaw* wczesne zamówienia, gdyś 
zlecenia na 2 dni przed ciągnieniem z powoda wyczerra- 
ma zapasa nie mogłyby być wykonane

Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Odol. W  najnowszych czasach wprowadzono 
do sprzedaży odol także w mniejszych flakonach po 
60 ct. Fabryka odolu wyrabia także i te małe fla
kony, aby takim, którzy nie mają zamiaru wydać 
guldena na próbę, dać możność przekonania się tań
szym kosztem o istotnie zadziwiających skutkach 
działania odolu.

P o s iu k n je  *tfę w s p ó ln ik a  b e z  k a p ita ła
do zdolnego zakłada litogrsficznego za w y s  ok ą  p ia s t .  
Tenże w interede nie pitrz buje być czynnym, powin’en 
jednak znajdować sig w ego rodzaju położeniu, 
by był w możności doprowadzić zakładowi znaczną ilość 
robót l i t o g r a f i c z n y c h  i d r u k a r s k i c h .  Łaskawe 
oferty najdalej do 10 maja pod „Zdzisław B.* poste re
stante Lwów.

R s k  m s^ eiea ie  1S5S.
Dom bankowy i kantor wymiany

pod firaaą;
Augus t  Sche l l er ,barg  i Syn

Lwów, ul. Karola Ludwika l . l w  gmachu dyr. 
gal, Tow. kredytów ego ziemskiego poleca

P R O M E S Y
do ciągnienia 15 maja br. na losy węgierskie pre
miowe po zł. 5 i na połówki tych iosów po złr. 3- 

Głósna wygrana zł. 20.000, względnie pniowe.
4 proc. włglerskii losy hipoteczne po sł. 2. 

Główna w. grana zł. 50.000 
■3 pro:, losy austr. Zakłada kred. ziemek. I em. po 

zł. 1.75 wraz ze stemplem.
Główna wygrana złr. 45.C00.

li

L w ó w  dnia 4 maja (Z Izby handlowej).
Akcye za sztukę: Kolej ga'. Karola Ludwika 200 

zł. m, k- 218.00 do 22.’ .—, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 290.— do 293.—. Banku hypoteczneeo po 
200 zł, w. a. 890.— do 400*—. Akc, garbarni w Rzeszo
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 203,—, Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

L is t y  z a s ta w n e  za 100 zł.; Banku kipot, galic. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110.— do 
110.70, 4 i poł proc. łos. w 50 lat. 99.80 do 100.5 >. Banka 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.:0. Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.60 do 98.20. Tow. kred. gai. 
ziem 4 proc. (I. emisya) 98.20 do 98.90 4 proc los. 
w 42 i pól latach 97.90 do 9£.69, 4 proc. los. w 56 lat.
97.50 do 98.20. -

M on ety . Dukat cesarsk, 5.61 do 5.71. Napoleondor
9.50 do 9-60. Półimperyał 9.60 do — . Rubel rosyjski 
papierowy 1.20 do 1.25.100 marek niemieckich 58.50 do 59.__

L U B I E U zakład kąpielowy wód siarczanych
w pobliża Lwowa, Gródka i Siczerca.

P o ra  zd rojow a  kąp ielow a  od  2 0  m a ja  do 2 0  w rześnia.
Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich, wprowadził w b'e 

żącym roku ulepszenia według wymagań hygieny i cjly azereg nowośoi w zakresu 
lecznictwa i nie szczędząc wl 'idów, tą drogą po tanowił dotrzymać kroku w współ- 
zawodriclwie zdrojowisk. '

Łazienki z wannimi porcelanowemi i lerszzo, takież poadzki, kąpiele siar- 
ciano-mułowe parą ogrzewane. Oddział wodoleczniczy. Najnowsze p zy-zady do na
trysków. Kąpiele rzeczne nowo zbudowane. P>zyrządy rozpj łające do leczenia chorób 
nosa, gardła i płuc. Maser, maserka i słniba kąpielowa, fachowo uzdolnDsi. Apteka, 
urząd pocztowy i tclfgrzfiemy w miejscu- W kaplicy zakładowej codziennie msza aw. 
P ier  szorzedna resta u ra cya  pod  ścisłym  d ozorem  lekarza. M leczarn ia  
nowe urządzona- Cukiernia Skle.iy. Wody mineralne rodzime i zagraniczne. Roncet 
orkiestry zdrojowej dwa r»zy dziennie. S-la balowa i koncertowa- Czytelnia t-bfioie 
zaopatrzona. Bitlioteka. Mieszkania zupełni* urządzone. Gry, zabawy i gimni styka 
dla dzieci. Pomiędzy Lwowem a Lubiebiem codziennie poezra powozowa po 75 ct- 
od osoby. .

W skazan ia : R eu m atyzm  mięśni i stawów, ostry i przewłoczny. Dna i po- 
aipalne w y p o c i n y .  Długotrwałe ob rzęk i  po zwichnięciach i złamaniach. Okres 
wyzdrowienia p o  op era cya ch  ch iru rg iczn ych , C horoby u k ład u  n erw ow e
g o ,  Z ołzy  C horoby sk óry . Fpóżnione pottacie k iły , zwłaszcza po nadużyciu 
rtęci. O tyłość. C horoby kob iece  (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje się 
85*40252 ałunu) P rzew łoczne za trucia  m etaliczne N eurastenia.

Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjośmen z gotowości-; 
u "ziela Zarząd

Adolf br. Brunicki. Kiroi Bratiowski Dr. Pswsł Radecki.
właściciel zdrojowiska. zarządca. lekarz.

Hotel Krakowski
w e  L i w o w i e .

Z dniom lb kwietnia 1896 przeszedł pod nowy Zarząd i takowy zostanie zupeł
nie odnowiony, w nowe urządzenie zaopatrzony, takie dla dogodności Szanownej P. T. 
urządzi li{ wygodnie pokoje w parterze zt razem osobny speeyalny zajazd dla powozow 
i stajnia rozszerzona dogodnie urządzona i w komplecie llotel elegancko odrestaurowa
ny poleca się z dniem 1-go Maja b. r. do ogólnego użytku z tą wiadomością, iz poko
ik na dobę wraz z czyściutką pościelą tylko 70 centów, o nawet na dłuzszy pobyt to 
jeszcze taniej.

Z arząd .

E. & J. Stromenger
ces. i król. dostawcy nadworni 

we Lwowie ul, Karola Ludwika 1. 5.
Największy i najstarszy skład powo 

zów w Galicji utrzymuje bezus ar nie 
obfity wyl ór Wfzelkich gatunków ehwi- 
paży ze słynnej fabryki Nesselsdorfskiej 
przedtem Pchustala i Spółki. Tarantasy 
i wózki v łasneso wyr bu. Jako nowość 
polecamy oryginalne .z Ameryki spro
wadzane lekkie pojazdy. Uprzęży wła
snego wyrobu jakoteż wszelkie przybory 
siodLrsŁo rymarskie.__________________

6al. akc. Towarzystwo Handlowe
poleca do siewu na paszę

K o ń l k l  z ą b  amerykański,
„ n węgierski i złeto-żółty,

K u k u r u d c ę  oryginalną „P ignoletto“ , „Oinąuantin11 i,bu- 
kowińską, h r e c z k ę  i -wszelkie inne nasiona. —  Utrzymuje 
na składzie maszyny rolnicze i nawozy sztuczne. — Sprze aje 
oryginalne zateokie sadzonki chmielowe najlepszej jakosoi.

\ m s m .

Ważne dla właścicieli gorzelń i browarów!
Przeszło 120 lat istniejący g łów ny skład

m i e d z i  i  ż e l a z a  f ^ c h i i t z ą
oheenie pod firmą JAK0B ROCHMIS, SCHUTZA Nast. poleca swój bogato 
uposażony skład MIEDZI i ŻELAZA, MOSIĄDZU i innych metali po 

cenach fabrycznych. Kupuje i sprzedaje stare metale 
Skład znajduje się przy ul. Boimów (dawniej wekslarskiej) l. 34 

i przy ul. Sobieskiego l. 37.

A nticohol jedynie skutecznie działający środek, nawet przy 
UporCZywem opilstwie, może bez trudu być do

dany, bo jest bez smaku i pod gwarancyą nieszkodliwy, zaś W Skutku 
niezawodny. Podziękowania wyleczonych stoją do dyspozycyi. Puszka 
z przepisem użycia zł. 3, podwójna puszka zł. 5. Nadsyłający kwotę 
z góry otrzymują towar franko. Prawdziwe tylko u S. KLElNA, apte- 

•karza W Lugos, Nr. 89 (Węgry).  377 1-20

S . P IE L E H 1 I
GŁÓWNY MAGAZYN BRONI I

t  WYPOŻYCZALNIA. WARSTAT

l S k a  L W Ó W  .5
PRZYBORÓW UNIFORMOWYCH

Foleca najtaniej 
o _2 " k : x j I S ' i ,ó ' w  

RACYCNALNE UBRANIA
z prawds. wełnisn'go trykotu granato
we i p~pi»lat« od '5  złr,, koszulki,rza- 
pe<zki, psski, p ńezochy, katna,z«. bj- 

riki, peleryDj;, rekasirzki, p<t-iki.
PŁASZCZE DO PNEUMATYKÓW

CONTLNENl'- antislippfng o l 7 — 
Dunlop , „ 12.—
Scblauc’ y z wentylani 
Cyklomet y „Standard11 
Dzw- nki . . . .
Pompy komplftne .
Lttarki . . . .
K u p n o , sprzedaż i zam iana  R O  

ty  P K O  ł f  używ anych .
REPARACYJNY. Cenniki gratis.

3.69 
55 ) 

- 5 0  
-  .8) 
2.50

C ^ l e m  o c h r o n y
od naśladować i aafatszowań uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

E D A  żądali, bacząc na 
t  etykietę z

niebieskim
Neptunem

zawiera!

idowafi i lafałszowan uprasza su

R O N D O R F

Przedsiębiorstwo idrojows 
Kroidorf kolo Karlsbadu

jaketóż żeby 
korek  

Wjpaloną markę

Ą • v s-.: Główny skład na Galicyą posiada firma

Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Łndwikaj
SU L, ' K  istnieje wiele, ale najlepsze dla cery i dla

Dobrego FerdynandWritscha
m y d ło  z  o l e j u  s ło n e cz n ik ó w , sztuka 50 i 35 ct. od dziesiątek lat 

Bimo libznych naśladownictw niedłsięgnione wskuteczności i jakości. 
ł i U e  d e  u  l f r i c *  Imperrale, puszka porcelanowi po 50 ct. nąjl*p ‘ 

siy proparat do czyszczenia zębów, zupełnie nieszkodliwy i przyjemny. ■
E a u  d a  M en th e  flakon po 60 ct, najdelikatniejsza woda do płu

kania ust, chroni zeby przed zepsuciem-C O C A -"  u s ta  d o  z ę b ó w  puszka krysz,, m *a 35 ct. tubka cj no- [
W o d a  d o  u a t  flaszka 70 i 35 ct. '

Od 36 lat jako jedynie skuteczne przez tysiące ludzi uznane. Wszystkie 
moje artykuły są prawdziwe tylko z moją marką ochconną.

Do nabycia w lepszych parfumeryach, aptekach i droguerjach a w • 
Wiedniu u U. W i u k l e s a  dyplomowanego aptekarza parfumer * 
I Kasimilianetrasse 8.

i

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

Wodociągi i pompy wszelkiego rodzaju

Józef Fricdlauder

Wien II, Dresduerstrasse 42 — 46

Kosztory i cenniki gratis

Kosztorysy i cemrki

Z C.

KROWIANKĘ
co tygodnia świeżą najlepszą i najzdrowszą

k .  z a k ł a d u  k r o w k n k o w e g o  w  W i e d n i u
poleca apteka

a: z  j r i i a n o w s f e i e g ' ©
(pod zarządem S. Haya), Lw ów , K azim ierzowska 26.

Fabrykę światowej sławy 
w Berndorf

zas<ępuje dla Galicji firma

A/Christiana Następca 
H> Biliński

Lwów, Hetmańska 1. 2.
i sprzeda e pc cenach fabrycznych na
czynia stołowe i dłserowe ze s rebra  
c h i ń s k i e g o  i a l paki ,  niemniej na

czynia kuchenne z czystego niklu.
z poręczeniem długoletniej

trwałości. » J

—rinr»
   Kotwiczne  — 1—\ ;

U m r n l  C s j j m J  o s m ii .
z apteki Richtera w Prsoze 

uznane jako znakomite uśmierzające
wcieranie; po cenie -10 kr-. '0  kr. i 
1 A do nabycia we wszystkich apte
kach. Tego powszechnie ulubionego 
fretka domowego nałoży zawsze krótko 
a węztowsto żądać:

Richtera Linimsiit z „kotwicą"

i tytko butelki opatrzone znaną marką
fafcrycana „kotwicą11 uznać z a --------
p*»wd*iwe.

< Richtera apteka 
pM złotym !v,'poi w Pradze.

jak wszędzie
kwiaty zimo trwale
Britki przezimowane . . • 1 szt. 
Cimpanclł pełni, biała . . „
Campanulia persiufolia . . „
Coreopsis gran diflora . . .
Delfiaia p e ł n a ...................  „
D iilitra .................................. „
J unkiir biała pachnąca . . „
Hjac*nta» candnans . . .  „
Irysy japoński* nowe . . .
Angielskie.............................
Pachnące .............................
Liliput manv( . . . , . ’
Lila niziutkie........................  „
Convalaria olDrzymia po 20

dzw onków ........................ „
Lobelia cardmalis . . . .  „
Gynerj u n argeuteum . . .  „
Gladiol* mon.t-e nowość „
Myosolis Yictori* . . . .  „
Nix.*n A u g e ............... v

, ptriectioa . . . .  „
Pyrethrua kwiat pąsowy i

różowy  ........................
Peocie chinorens pachjące , „
Peonie pąsowe pro:t* *. ,
Plex decu ata 15 odmian . , „
P»paver oriental* wysoki . „

„ żółty pachnący . . „
Polentila pełna , . . .  . „
Tuberosya Afryki . . . .  „
liuibekia  ........................  „
W allenbcrgia............ t
Yinca major pstry wysrany '  „
Amarilis różowy....................
Begonie simptriiorens . . ’
Bulwy Topinambourg 5 kg.

w o r e k .............................
Coleusy piękne . • , . . ”
Juakia liść pstry 3 odmian]
GypaoiiUa r e p e n s ................... ....
Mi>,ta pstra drobna . . . „
Pelargonie prześliczne w 21 

odmianach po . . . .  ■
Pelargonie liść pstry i ciem. „
Pyrethium żółte . . . .  ,
Gnafolia rustoka . . . . . .
Ucalis c a r n o s a ........  „
Sedum 5 odmian . . . .  „
Wyseła się odwrotnie od 15 maja wszelkie 
inspektowe flance dywanowe, kwiatowe ja

rzyno te,
Inne w stosownej porze należy od tempe

ratury i roślin ,

Zarząd atvoru Łapszyu
Pi B n e a t n y .

Cukry deserowe znakomita
odznaczone na wystawach krajowych j 
zagranicznych z ł o t e m i  m e d a i e B l  
które już od dawna przez wybrednych 
smakoszy jako najlepsi* uznane ao*tał» 
pół ki; r. 1.ŹO poleca e kbdtó iw i*»

Henryk Treter
eriaśoidel parowej fabryki czekolady u l . 

K o p e m l k J  1. 8 . nbok apteki-

Majątek ziemski
w obszarze 1000 morgów, z tego 300 latu; 
w zachodniej Galicyi wzorowo rozgospoda- 
rowany w blitkoici wielkiej cukrowni jest 
z wo l n e j  r ęki  zaraz do sprzedania-  
Robocizna tania, grunta całkiem skomaso
wane, stacya kolei Karola Ludwika bezpo 
średnio przy folwarku i gruntach, możnz 
Ą ielić na 3 osobne folwarki i osobno kn-

Ipować Dwór z parkiem, Wiadomości u- 
daiela z wykluczeniem pośredników z grze
czności Dr. Juweml Rozwadowski, Lwów 
ni Gosiewskiego nr. 4 a. 1—4

1 ct.
2 0 »
2 0 >
2 0 n
15 »
1 5 n
8 0 n
1 0 n
1 5 n
1 0 nr
1 0 *
1 0 n

5 n

i n
1 5 n
J5 n
1 0 s

5 n
1 5 n
1 0 V

1 2 n
3 0 ft

5 n
1 0 Ti
3 0 n
tO n
2 9 »
1 2 u
6 0 V
1 0 n
15 n

5 »
1 5 a

8 0 »
1 5 n

5 n
5

1 5 »
1 5 »

6 n
4 9
1 n
1 »

Szparagi 1
do 12 m»ja złr. 1’20
od 12—18 maja „ 1.—
od 18 maja „ —-80

za 1 kilogram.
Ogród handlowy w Lubyczy.

Proszę zażądać cennik ogrodowy.

w Radymnie
poleca wszelkie w yroby powroźni- 

cze i  sieciarskie.
Cenniki na żądanie gratis i franko.

MA T E B Y E  najnowsze
na suknie damskie oraz Lewantyny, Satyny, Batysty, Zefiry 

I Płócienka krajowe poleca

M. BAU.ABANA NASTĘPCA
M I K O Ł A J  L U D W I G
L i - w ó - w ,  p la t c  i& £ a .r ja .c łc l  1 ' c z b Ł .  ©



raZE O L Ą D  i M I  Mą). IM * .

Poleca się handel w in Ł -yą .d .-w -ife s ir  S taićLt3acx~a.He»si, w e Ł  w  o w i e
Tutki cygareto., e

z oryginalnej bibułki egipskiej
„ V e r g e  b la n c h e 44
wyrabia fabryka tutek

„ P o lo n ia .-
Rudolfa Herliczki

w Krtaowie.
Zastępstwo na Lwów 

herbaty rosyjskiej 
Trybunalaka 1.

Odróżniajcie 
prawdę od blagi.
Dwa nadała zasługi otrsymol 

9 .  U r. K l e m a jo w i k l  sa
wyrOD z m l o witych tatak nie kle
jonych 1 Taktom odznaczaniem 
ładna fabryka tatak poazczyció 
•ia nia noże* Żądać proszę Ta- 

‘tek Nlemo|ow»£dey o. 
Wszędito do nabycia.

W  dobrach eokołn wsklch ko
lo Rzestowa są do wydzierżawienia od 1 
lipca wsie : Stobierna 4E0 morgów, Trze- 
buska 670 morgów i folwark poomie ski 
175 morgów. Szczegółów udiieli Ztrzęd 
dóbr Trzabnśka o. p. Sokołów koło Rze 
azowa.

K a p i ę  fortepian krótki, dobry. Adres 
proszę do biara dzienników Olszewskiego 
Kilińskiego 2.________ . 1-1

Zazobsy ogrodnik moła t 
w dzierżawę lub dzieląc sie zyskiem, 
gowy ogród za sadem we Lwowie. Zgło
szenia pod A K. do biura dzienników i 
oglosaań.Plohna.

Zarząd dób, Izdebki, powiat Brzozów 
poczta Barycz, poszukuj* zaraz cbmie’ a- 
rza z kilkuletnią praktyką i dobrami 
świadectwami. Waronki wraz z edpisem 
świadectw nprasaa się podać litownto. 1-3

U  ln rT .n lc i obarfkjo.miona wszechrtiou 
nla z gospodarstwem domowem. mogąca 

chlu^nsmi świadectw mi po
szukuje tmieswzeni*. Lwów, Balrn wa 8 
s. klucznica. 1-3

do -toć . 
mor-81? w7 -azać

dzie 
bł wski.

w akta 
B. Sza-

lnb Kalecia 20,VI. Cytadeli 5 
Mieszkanie
w.elkieh) z pi 
na żądanie sa stajnią i wozownią do wy- 
nąjęda od 1 czerwca, i

z 7 pokoi (między ktfrymi 4 
irzynalsżytościamL w ogrodzie

S a
tówką 8

gospodarską i  
ałr-, adrss. P. O. Ciaszan

;o-

k r eŚwieży aapts modnych satyn, I 
tonów, resztek wełnianych, chustek, po 
leca najtaniej Antonina Ertel, Koralnicka 8

tatro c  el tortepianów M. Marecki 
mieszka ul Jsgieloóska 1. 13 Lwów, wy
pożycza i spriedzje fortrphny ląjtaniej. 
Na żądanie wy'ełdza na prowincyę. 1-3 

*  p sy  I t g a w e  ras? niemieckiej, do- 
krze wytresewane i wyrobione są do sprze
dania- Bliższe wiadomości udzieli Józef
8tary w Łińouoie _________________ 1 ii

F v l t f « r k  Peretoki. poetta Soizl n 
do zprzedanie 3.090 karey kartofli. 1 i

W  I l r a u c h o w lc a c h  obok stacji 
do sprzedania lub wynajęcia willa mu
rowana o 8 pokojach, 3 kuchniach, piwni 
cach i stajni. Bliższa wiadomość tamże 
u restauratora kolei.

W ą ją t s k  400 mórg pszenną ziemi 
moza być oddany w administracyę, żądana 
kauoya 8000 złr. Bliższej wiadomości u 
ditoli adwokat dr. Wlcozjmierz Krosiństi 
Jagiellońska ii .

D a  n a ję c i a  ca wsi dom w ogrodź’*. 
Szpilkowe lasy, kąpiele zscznł w miejscu. 
Bliższa wiadomość Syksluska 1. 45 I
piętro________ ~ _____  1 —1

8  p e b s j e  frontowe z kuch lą, mają 
cą osobny wchód, ul Teatralna 16 naprze
ciw c. k. sądu krajowego. ________ 1-5

1 p u l  ó j  frontowy z osobnym wcho 
dem, ul Teatralna 16 (najmuje gospodarz).

Bncnaitera, korespondenta
biegłego w języku polskim i niemieckim 

kuje fabryka Braci Wezelak w* 
rie. 713 3-3

poazuko
Lwowie

3 . 0 0 0  p o k o i  T A P E T
na składzie okazyjnie tanie poleca

A. KRZYSZT0F0W1CZ
L W O W I E  plac Balicki 1- 2.we

Rządca ekonomiczny
z kaucyą, były stypendystach To
warzystw a gosp. galic., posiada 
chlubne świadectwa i rekomenda- 
oye znanyoh osobisteści, poszukuje 
odpowiedniej - posady. Gospodarz 

Niepołomice.poste  restante

Uproszczone leczenie

h la  KneippI opisał
D r .  J a s l z i e i c l  

Cena 2 0  et
I

Księgarnia

Biuro wy wlado w e z e  J. Folińikie 
gu, Lwów nl. Karola Ludwika 1. 5 poleca 
gorzelników, młynarzy tudzLż maszyni
stów. 1 2

E k o n o m  ws ędzi* był samoistnym, 
dłuż-zą praktyką, * ładnsm pismem ro 

zumi się na gospodarce lasowej, pomiara 
mi pól, na budowli, tuca«nlu wołów, pro 
wadzen-u wnelkich rejestrów, mogący być 
przełożonym obszaru dworskiego, poszuku
je posady na ordynaryi lub kawalersko, 
zawiadowcy folwarku, kontrolora, rachmi
strza, przsloionego obszaru dworskiego, 
prowadzenie fabryki itp. Łaskawe zlecenia 
post restante A. B. Żelechów wielki p. 
Milaiyn.  , 1 2

Zarząd dóbr Szyły ma na sprze
daż kartofle Atheny i Bleurise 
loco atacya Maksymówka wraz 
workiem 2.50. 1-3

we Lwowie
poleca

świeżo wydaną powieść Sienkiewicza

Quo v a d i s
w 3 tomach.

Cena zł. 6 50, z przesyłką franko 
pod opaską zł 6 75.

T B W A Ł

F o rte p ia n y !!

Lwó«, Kąperailn IB-

Najtaniej meble
kupió można w znanym olbrzymim 

składzie

ftiitsclialesa
 Lwów, dom Narodny.

foli w  ą do maszyny
Smarowidło do osi 

Cement, Gips, Ter 
Dektiuy do dachów
poleca taniej Jak wsiądzie

ALOJZy HUBNER
L W Ó W .

SE blisko Lwowa, B«mbora lub 
Dom mieszkalny a gruntem 

konplekei* około 60 morgów, połowa
.........................    ‘ 3. N/Han

9.
ernego, potowa dobrej łąki. A. B. N. Hi 
del delikatesów. Bojera, plac Maryackl

Parasolki
tran co* kle i angielskie kolorowe i czar
ne od zł. 3 fantazyjne koronkowe, ogro

dowe od 2 60

Górski i Szydłowski
Lwów, p. Marjacki (róg Hetmańskiej |

jT e s r a k o j ę  jaktogokolwioA przemy- 
■łowo-handlowego lub t. p- interesu do na
bycia, lub przystąpiłbym jako zpóinik z ka
pitałem 8.000 zł. Szczegółowe powiadomie
nie pod lit. W. O. Batyjów p. Łopatyn.

IS55 
w ła s n e g o  

c h o w u
na, dostarcza od 66 litrów wzwyż 

białe litra po 24 ct., czerwona po 26 ct, 
J B e n e d jk t  Bel tl, właściciel dóbr, 
zamel Gclittch przy Gtonobits, Styryi

.WINO
łagodna

Do w y n a ję c ia  pizy ab Matejki 1.6 
od 1 czerwca w parteru 4 pokoje z przed 
pokojem, kuchnią, spiżarką etc. Od 1 lipca 
na 1 piętrze 4 pokoje z przedpokojem, spi
żarką, kuchmią etc. Od 1 lipca lub 1 
września w parterse 7 pokoi z przedpoko
jem, spiżarką, kuchnią eto.

Kamienica 
wolna. Zgłoszenia 
Akademicka 28.

do sprzedania 10 lat 
o Jona Koś marskiego,

/ł-jri-kst

P«rkletjr|l p osa d zk i de-
szczułkowe.oraz wszelkie wy
roby stolarskie, drzwi, okna, 
krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca fabryka parowa Braci 
Wezelak we Lwowie ulica 

Łyczakowska 27.

Na wystawę do Budapesztu
wyjazd i^pobyt tamże tani i wygodny "

zabezpieczone mieszkanie
utrzymanie, w<tęp na wystawę i do miejsc rozrywek, wolny 

przejazd koleją elektryczną i konną

na podstawie kuponów wydawanych
p rzez  T ow a rzystw o  za w ią za n e  p o d  p r o tek to 
ratem , d y r e k c y i  węg. k o le i p a ń s tw o w y ch  i  d y 

r e k c y i  w ysta w y .
Przedsiębiorą tto za.ewaia swoim P. T. abonentom za niszczeniem podanych 

niżej cea prze* esas Z, U, 4, 5 względnie dłuższej ilości dni wygodae pomiesskatie 
we witanych kotetaoh z csUowitem utrzymaniem, blleami wstępu na wystawę i 
zakładu nOs Bud»v»rM z kuponami do miejsi z.baw publicznych i kuponami komu- 
niktcyjn«mi wr-szcie policą asekuracyjną opiewąjąca na 1000 koron.

Bez biletóW jazdy koleją wedle

a 3 | 4 | 5 1 3 | a | 4 6 t A | 3 1, 4 6
a .2 i i | djal 1 c in l
z łe . ! z łr . 1 z łr .

| Ogród handlowy
W Lubyczy (poczta) oferoje rośliny 
kwiatów: Róże, Rozsadki szparagowe 
i inne drzewa owocowe i krzewy ta

niej, niż gdziekolwiek.
Proszą żądać cennik.

Świeże szparagi na maj,
fe to ry  samoczynne (automatycznej po

leca tanio fabryka żaluzyi i stor Jabło
nowskich 9. Lwów. World z automatem do 
stór w każdych szerokościach Dla odsprze
dających po cenach fairycznych.

Domek o 6 pokojach a ogrodem 
wolny od podatku, w dobrym stanie blisao 
dworca kolejowego j«st z powoda wyjazdu 
dotychczasowych właścicieli do sprzedania 
w Posadzi* Chyrowshiej. Bliższa wtodo 
mość u p. Jona Csyża w Posadzie Chj 
rowsktoj j. 13.__________

F o r t e p ia n  w dobrym stanie t.nio 
do sprzedania Sykstnska 43 b. Wiadomość 
u stróża- ________

Dla cyklistów
gumowe kapiury pi* ó() ct.

h aa dcl galanteryjny

J. l OWENHEUKA.
Gródecka *9c

14.- 20.- 2 6 .- 3250 | 11.70,16.—120.20|24 70 | 9.20jl2.70jl6.50i20,70
zaś jazda koloją kosztuje ze Lwowa do Budapesztu i nspowrót 

PoBpitBznym pociągiem | Zwyczajnym pociągiem
I kl. ii ki. I kl. h . II. kl, III,

26.60 sir. 16.40 słr. | złr. 22. la słr. 9.40 złr.
Wszelkie ćoLze wy,sinienia jak 1 prospekta na żądanie wydaje i u m ó 

wienia przyjmuje.

jeny zastępca aia uaiicyi n on ] i
L. Plohn, biuro dzienników i ogłoszeń

we Lwowie.

Najlepszą marką jest

G a e d k e ‘°
CACAO
Wszędzie do nabycia.

Naturalny zapaoh.
Największa siła odżywiająoa. — Łatwe'do strawienia.

P. W. Gaodke I Ska Berno. Hamburg.
Zastępca dis Galb-rf ■**f-hr>dnl*i i T.w w i ; B R--tb i cyn w  Lwowie

± * j c k A j c k ± ± i c ± j c * * . #

- Leżak PiSziieński
Mauiy zanz,ozyt najuprzejmiej podać do wiadomości, że wy-yła naszego piwa drożdżowego (Schankbier) 

z końcem tego miesiąca istaje i że odtąd wyłącznie Leżak (Lagerbier) wysyłać będziemy. Upraszamy tedy o 
łaskawe zleęenia na ten nasz zuany produkt.

Pilzno w kwietniu 18yb. Browar mieszczański w Pilznie
założony w p. 1842..

Produkt ten słynny, uznany przez powagi lekarskie, jest tak znanym, że podpisana Reprezentacya 
jedynie upoważnioną do sprzedaży Pilznera mieszczańskiego z marką B B. może, powołując się na uzunnie 
ogółu prosić tylko o dalsze popieranie tego prewdzitego Pilznera.

Wszelkie zamówienia na LEŻAK PiLZNENSKI w beczkach po 25, 50 i 100 litr jak i nasz.
Oryginalny butelkowy Pilzner i na 
Eksportowy pilzner butelkowy (z koroną) 

wykonujemy począwszy od 25 litr, względnie od 25 butrlek w patentowanem opakuwaniu bOzpłatnem,1 p-zyczem 
odbiorcom z prowincyi opuszczamy z ceny złr. 3’I4 przy hektolitrze jako zwrot akcyzy.

Szczególną uwagę zwracamy na nowy proceder paSteuryzowania piwa butelkowego.  ̂który chroni pi
wo od tworzenia się osadu i tfWiłem je  czyni do tego stopnia, że przez długi czas da się świeżo utrzymać.

. i ‘ *•'.
Broszurki, cennik5 gratis i franku, wszelkich wyjaśnień udziela chętnie.

Jeneralna ReprezentdCya
Browaru Mieszczańskiego w Piiznie

R y n e k  1. 4 3 .

i .

' »
W

Pierwsze źródło zakupna najlepszych zega
rów pod rzetelną gwarancyą

Rok zołoitnia 1850

M. H E l i Z  I S Y Ni
zegarmistrz, Wiedeń

l  Stefinsplitz 6 i I. Karthnerstrasse 35.
PKa C O W M i

nowych zegarów i wszelkich napraw.
Bpncdari ztgoiów, kosrtoa ności, ton arów z złe ta i 

srebra oraz srebrnych i iłotych łańcuszków.
Do łaskawej uwagi 

hprredsż wisrów znajduje tlę w obu nanyeh aklepath 
zaś syrzedaż kocztownoścl złote, sreb a, złotych 1 srtbuych łańcuszków tyl
ko wyłącznie w naszym sklepie przy karthnertiratke Nr. 35 

Ilustrowane cenniki gratis i franco.

a i.
a a

O* «K 
M o
?
S śŁ
a*

Do Brzucho wic!
Od I m a ja  odchodzi ze Lwowa a o d a la n n ia  po południu — pociąg 
spacerowy o godz. 3 m in u t OO, zaś w niedzielę o gola. I m in u t 
&6 zamiast o godz 6 min. 66. Reetauraoya Ir >l*iowa postarał*
uę o wy śmlenii ą i zdrową kuchnię smaczną. Wlkł podiug karty 1 w o- 
bcnsmencie po cenach restoarscyj lwowskich Nabiał zawsze świeży. 
Wszelkie trunki i napoje jak uaHe^zej jakości. Usługa rzetelna. W 
sprawie wycieczek luo festynów raczą osoby interesowane zgłaszać się 
do podpisanego, który dla festynów sa cele publiczne ofiarowuje z swej 
strony 0 0  k o r o n  1 poleca się aadal łaskawym względom.

% BttcBafcjin
H .  K l e i s o h e c *

_______  rtstanrator 'roi gowy w Brz»chowicack.

. 3
E.

t \

(=L 
° &
Ł  W m* O03OQ

H

spacerowym pociągiem!

V ROŹNAU
(ma B a d h o t e )

U
chronione przeciw wianom fółnoowm 

ickich f8C mkiffmi szczytami gór karpackich {80 metrów 
zad p.wierzchnią morza, — karacya ię -  
tj cą sak la d  w o d o l e a n l o t y ,  kura

c j a  t e r e n o w a , fn h a la c y e
Mineralae i górskie źródła, stacya kolei,kłimatyczea SllCja kurasjjm poczty i telegrafu. W ..zonie S Ukarzy.

Prospekta gratis i franko. — Datasych wy ■ 
Sezon od początka maja j«śsl«ń udziela najchętniej

do końoa września. 1-2 icorokitot zdiojo-wy.

Rok założenia 1836.
Magazyn HENRYKA 80HWARZA

w  K  r a  k o  w i e
poleca na sezon obecny:

IŃTo -• c ś c i  n a  s ia lE n le  d a n a e k le l l
Gotowe okrycia, pledy, szale i t p .  tudzież wyborowe 
płóoien, stołowej bielizny, oh ustek do nosa, ręosników,

gów białych i L d. .
Magazyn wykdkuje zamówienia na kostyumy i konfekoyę 

damską. — Próbki na żądanie franko.
Ceny bardzo u m ia rkow a n e!

jatunki
Izyrtin-

QK2K3!BEHE[• 10/(5 ęj/ę>//rO/(5jci, ę:-, ę)s o/e».

Btaoya kolei
Ilu azyn a -K ryn ioa
s Krakowa 8 aod. 
ze Lwowa 12 , 
b Feszta 13 s

C. K l

ZAKŁAD ZDROJOWI
W  m iejsou : 

Foocta 8 ra»y 
Oalennle. 
Telegraf. 
Apteka.

■ ■ - > - - ■ * -i

K T i r L Y J N r i G ^ A .
( w  b i a l i e j i )

| taj obfitsza szczawa źelazista.
W W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od staoyi kolejowej godzina 
u drogi bitej i znakomitej utrzymanej.
K Śr odki  l e c z n i c z e :  klimat europejski, kąptoto żclmista, nader obita w wol- 
■« ny kwas węglowy, ograawana metodą Schwarz’* w r. 1896 wydano Ich 47-OCKl. 
gj K ą p i e l e  b o r o w i n o  we porą Ograewane, w r. 1895 wydano i«a 18.000.
S  K ą p i e l e  g a z o w e  z czystego kwasu karbolowego.
Wj li. k. Z a k ł a d  h y d r o p a t y c z n y  pod kierunkiem specyalisty Dra K bersa, 
§  wydano procedur hydropatycanych 28.^00.

. P i c i e  w o d  m i n e r a l n y c h  miejscowych 1 zagranicznych, Ż e n t y e a ,  Ke- 
SJ f i r ,  g i m n a s t y k a  l e c z n i c z a .
121 L e k a r z  z d r o j o w y  Dr. L. K n o p f f ,  cały sezon stale ordynujący. Nadto 

14 i*kariy wolno praktykujących. .
S p a c a r y . Bardzo rozległy park szpilkowy, znakomicie otrzymany. Bliższe 

i dalsze wycieczki w urocze Karpaty.
M i e s z k a n i a :  przeszło ićOo pokoi a komfortem nrządzonyc , z pościelą 

kompletną, usłagą, dzwonkami eie t ycznym*, piecami itd 
K o ś c i ó ł  sattir ki i cerkiew. Yls^au.a»y l l s u  z d r u j u k ) ,  ki.ka restau- 

racyi, kilka pansy.natów prywatnych, m ectaraie, cukiernie.
M u z y k a  a d r o j o  wa pou kierurkiem A. Wro.skikgo od Ml m aja Stały 

X e a t r, konceita 
K r a k w e n o y a  w r. 1695, 6096 osób,
S e z o n o d  16 m a j a  d o  80 września.
W maju, czerwcu i wrześniu ceny kąpieii, pomieszkoń i potraw w głównej re- 

ktauracyi zniżone o 80%.
R o a s e ł a i  w o d y  m i n e r a l n e j  od kwietnia do listopada, akłady we 

. szyskich więznąch aaiasrach w maja i zagranicą.
W mieś ą;u upcu i sierpnia nbegim aadne ulgi, jak owolnienia cd laka zdro

jowych itp. udziaione nie zostaną.
Na żądanie udziela wyjaśnień:i]

i ii. k. Zarząd zdrojowy « Krynicy (BiiicyiJ. i
c-yc;/c>/Cj//ro/(3

T ow BPzystw o
dla przemysłu i kopalnictwa naftowego

w Jaśle.
Niżej podpisani założyli Towarzystwo pod wyżej wymienioną 

firmą o kapitale zakładowym 100.01*0 złr. złożonym z udziałów po 
5o0 złr., a to oelem dostarczania producentom naftowym maszyn, 
narządzi, rur hermetyoznyoh, węgia i t. p., pośredmezenia w za- 
kupnach i sprzedataoh kopalń i terenów naftowych, w ogóle pro
wadzenia wszelkioh interesów komisowo-przemyełowyoh w zakres 
kopalnictwa naitowego wchodzących.

Wszelkioń bliższych wyjasmeń udziela Dyrekoya Townrzystwa 
dla przemysłu i kopalnictwa naftowego w Jaśle, jak niemniej To
warzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie i  filia tegoż we 
Lwowie, gdzie zarówno można udziały do Towarzystwa subskrybo
wać i wypłacać.

r Dr. B. Adamski '■
L. Dąbski L. Mikucki
Dr. A . Drohojowski Stojowski ■

położony w uroczej podkarpackiej okolicy -wśród losów szpilkowych (410 
metrów n. p. m.), poleca znane ae swej skuteozności szczawy słonodajue, 
kąpiele jodowe, borowinowe, zimne i zabiegi hydropatyczne, oraz zakład 
gimnastyki leczniczej. Urządzenia wzorowe, wszelkie wygody, dobre reetau- 
racye, tanie wiktuały, zdrowe, czyste powietrze i wyborna woda źródlani, 
do picia. Na sezon 1896 r. przybywa 1 dom mieszkalny o 44 pokojach.

Nadto odnowiono gruntownie urządzenie łazienek kl. I, rozszerzono 
znaoznie oświetlenie elektryczne Zakładu i zakupiono znowu znaozną ilość 
nowych mebli itp.

Lekarzem zdrojowym jest dr KI Dębicki (Lwów, Piekarska),
Sezon trwa od 20 maja do końca września.
W  czasie od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnie

nia od taksy zdrojowej przed 20 czerwoa i po 20 sierpnia są ceny mie
szkań znacznie zniżone —  Bezpośrednie połączenie kolejowe z Krakowem 
i Lwowem ze stacyi Iwonicz, poczto, telegraf w samym Zakładzie.

Broszury ze szozegółowym opisem, podaniem wskazań leczniczych i 
cennikiem rozsyła opłatnie, tudzież wszelkie zgłoszenia załatwia.

D y r e k c y a  Z a k ła d u  zd rój, ką p ielow ego .

Zarząd fabryk
MAbKYtbliO BAK110H1 w im O t lZ l

uwiadamia, że oegielniajego parowa, istniejąca od roku 1848 
wyrabia wyborową ’

dachów ką fa lcow an ą , p u stą ,
systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

c e g ł ę  o g n i o t r w a ł ą ,
podwójnie prasowaną, maszynową, stndzleaną i 
ręczną; przyjmuje zamówienia na cegłę formową tak 

zwykłą jak i ogniotrwałą.

Magazyn fabryki pieców kaflowych
zaopatrzony jest w bogaty zapas pieoów biało glazurowanych, 
kolorowych kominków i kuchen a wypróbowanego materyału

ogniotrwałego.
Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom P. T. 

budujących, inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, do
nosi, że ceny dachówki i oegły ogniotrwałe na iok 1898 zna
cznie zniżył.

Cenniki i wzory ilustrowane na żądanie wysyła się fran
co i bezpłatnie. ,

Centra twe Moro fabryczne znajduje się przy mly- 
naoh parowyoh, będąoyoh własnońoią tejże firmy, w  l  oagO- 
rtu przy Krakowie.

Wyłączne zastępstwo dla Lwowa i okolicy powierzone 
zostało panu

Leonowi Distler.
Skład wszelkich materjałów budowlanych Lwów Grand 

hotel (haaeż Hauamanna) Synstuska Nr. 6.

Sassów, Zakład wodoleczniczy,koło Złoczowa
zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymo
gów hydroterapii, będzie :pod kierownictwem doktora Igna
cego Mazanka 1 Czerwca 1 8 9 6  otwarty. Bliższych s z c z e g ó łó w  

co do pobytu w Zakładzie ndzieła Zarząd.


